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W NuMerZe:

#zostanwdomu 
KUP E-NOWINY

Czytaj w każdej chwili,
gdziekolwiek jesteś.

Z Przemysławem Gliklichem, prezesem
Szpitala Miejskiego nr 4 w Gliwicach,
rozmawia Małgorzata Lichecka. 

Z psycholożką Karoliną Zalewską-Łunkiewicz*
rozmawia Małgorzata Lichecka. 

W III kli ni ce ra dio te ra pii i che mio te ra pii po twier -
dzo no, ba da niem PCR, je den przy pa dek za ka że nia
wi ru sem SARS -CoV-2. Cho dzi o pie lę gniar kę, któ -
ra nie mia ła, i na dal nie ma, ob ja wów. Kli ni ka zo -
sta ła na tych miast od se pa ro wa na od po zo sta łej
czę ści szpi ta la. Stwo rzo no li stę 20 człon ków per -
so ne lu me dycz ne go oraz 19 pa cjen tów, któ rzy mie li
bli ski kon takt z za ka żo ną. 

O ma secz ki i re spi ra -
to ry trze ba dziś 
wal czyć. I pła cić 
tyl ko go tów ką 

To na per so ne lu me dycz nym spo czy wa obo wią zek
prze pro wa dze nia do bre go, szcze gó ło we go wy wia -
du. Pa cjent nie mu si wszyst kie go ko ja rzyć. Mam
jed nak wiel ką proś bę: od po wia daj cie szcze rze
na py ta nia i ni cze go nie ukry waj cie. 

Epi de mia stra chu.
Jak oswo ić lę ki i żyć
w cza sach pan de mii 

Proste rytuały, jak śniadanie, kawa, wyprowadzenie
psa na spacer, czytanie książki, pomoc dziecku
w zajęciach szkolnych online czy wyjście
do starszych rodziców z zakupami lub po to, by
trochę z nimi pobyć. Porozmawiać, chociażby przez
telefon… To dobre małe codzienne aktywności,
które pozwalają nam utrzymać się w normalności. 

Pierwszy 
przypadek koronawirusa 

w Narodowym 
Instytucie Onkologii 

w Gliwicach

23. edy cja ple bi scy tu „No win Gli wic kich” i Sto wa rzy sze nia Przy ja ciół Zie mi Gli wic kiej roz strzy gnię ta. 

Pro fe sor Ar ka diusz Mę żyk, 
rek tor Po li tech ni ki Ślą skiej, Gli wi cju szem 2019. 

Na gro da zbio ro wa dla Pia sta Gli wi ce

Wi rus po krzy żo wał ple bi scy to we pla ny: ka pi tu ła ze -
bra ła się on li ne, odło ży li śmy tak że, na in ny ter min,
do rocz ną ga lę. Wy bo ru jed nak do ko na no, przy zna -

jąc w tym ro ku ty tu ły w dwóch ka te go riach: in dy wi du al nej oraz
zbio ro wej. Swo je go Gli wi cju sza wy bra li rów nież in ter nau ci. 

Czło wie kiem Zie mi Gli wic kiej 2019 w ka te go rii in dy wi -
du al nej zo stał prof. Ar ka diusz Mę żyk, rek tor Po li tech ni ki Ślą -
skiej. Ka pi tu ła przy zna ła ty tuł za kon se kwent ną re ali za cję
no wo cze sne go mo de lu roz wo ju Po li tech ni ki Ślą skiej, zwień -
czo ne go otrzy ma niem pre sti żo we go sta tu su uczel ni ba daw -
czej, sy tu ują ce go po li tech ni kę wśród naj lep szych uczel ni
w kra ju i Eu ro pie, za suk ce sy me na dżer skie w dzie dzi nie za -
rzą dza nia szkol nic twem wyż szym oraz pro mo cję Gli wic
w Pol sce i na świe cie. 

W ka te go rii zbio ro wej do ce nio no klub spor to wy Piast Gli -
wi ce – za wy bit ne osią gnię cia spor to we, a w szcze gól no ści
zdo by cie ty tu łu Mi strza Pol ski w se zo nie 2018 / 2019, tak -
że za do sko na łą pro mo cję mia sta. 

Gli wi cju szem in ter nau tów zo sta ła zaś An na Gu zek, któ -
ra w gło so wa niu przez stro nę in ter ne to wą „No win Gli wic -
kich” otrzy ma ła naj wię cej, bo aż 761 gło sów. Gu zek na co
dzień jest na uczy ciel ką w Szko le Pod sta wo wej nr 21, za ło -
ży ciel ką i opie kun ką Klu bu 80 Ro we rów. 
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OGŁOSZENIE
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Liczba za ra żo nych: 
Gli wi ce 26
Powiat 18
Śląsk 902
Pol ska 7049
Świat 1 925 541
Liczba osób zmarłych:
Gli wi ce 2
Powiat 2

Śląsk 49
Pol ska 251
Świat  119 718

Wyleczeni: 
Gli wi ce 3
Powiat 3
Śląsk 40
Pol ska 618
Świat 452 851

PROMOCJA

Opod trzy ma niu do tych cza so wych ob -
ostrzeń, a tak że no wych de cy zjach rzą du
pre mier oraz mi ni stro wie zdro wia iedu ka -
cji po in for mo wa li jesz cze przedświę ta mi.
Za cznij my odob ostrzeń, któ re nara zie bę -
dą kon ty nu owa ne (zmie ni ły się tyl ko da -
ty dla nie któ rych – to ko lej no19 i26 kwiet -
nia oraz 3 ma ja).

Do nie dzie li, 19 kwiet nia, obo wią zu ją
ogra ni cze nia wprze miesz cza niu się, za kaz
wy cho dze nia nauli cę nie let nich bez opie -
ki do ro słe go czy ogra ni cze nia wwy da rze -
niach ocha rak te rze re li gij nym (przy po mi -
na my: w ko ścio łach mo że prze by wać
mak sy mal nie pięć osób – prócz ob słu gi). 

Na dal obo wią zu ją ogra ni cze nia wfunk -
cjo no wa niu ga le rii han dlo wych iwiel ko po -
wierzch nio wych skle pów bu dow la nych,
za sa dy w po ru sza niu się ko mu ni ka cją pu -
blicz ną isa mo cho da mi więk szy mi niż dzie -
wię cio oso bo we. Utrzy ma no za wie sze nie
dzia łal no ści za kła dów fry zjer skich, ko sme -
tycz nych, ta tu ażu itp., za kaz ko rzy sta nia zpar -
ków, la sów, plaż, bul wa rów, pro me nad
i ro we rów miej skich. Za mknię te po zo sta ją
re stau ra cje, obo wią zu ją ogra ni cze nia do ty -
czą ce licz by osób wskle pach, natar gach czy
po czcie. Nie mo gą tak że dzia łać wszel kie in -
sty tu cje kul tu ry, jak te atry czy ki na. 

Zko lei do26 kwiet nia za mknię te bę dą
szko ły, uczel nie, przed szko la i żłob ki,
tak że pa sa żer ski ru chu lot ni czy oraz mię -
dzy na ro do wy ruch ko le jo wy.

I te raz in for ma cja, na któ rą cze ka li
ucznio wie, ich ro dzi ce i na uczy cie le. Te -
go rocz ne ma tu ry ieg za mi ny koń czą ce pod -
sta wów kę prze ło żo no. Od bę dą się naj wcze -
śniej w czerw cu, jed nak kon kret nych ter -
mi nów jesz cze nie po da no. Jak obie cu je mi -
ni ster stwo edu ka cji, za in te re so wa ni zo sta -
ną onich po in for mo wa ni co naj mniej trzy
ty go dnie przed da tą te stów.

Do26 kwiet nia wszyst kie pla ców ki edu -
ka cyj ne ma ją zaś obo wią zek pro wa dzić na -
ucza nie zdal ne.

Do 3 ma ja utrzy ma no za mknię cie gra -
nic. Pra wo do prze kra cza nia pol skiej gra -
ni cy ma ją oby wa te le na sze go kra ju oraz cu -
dzo ziem cy, któ rzy są mał żon ka mi al bo

dzieć mi tych że oby wa te li, tak że oso by po -
sia da ją ce pra wo sta łe go lub cza so we go po -
by tu na te re nie Pol ski czy po zwo le nie
na pra cę tu taj. 

Do po cząt ku ma ja obo wiąz ko wa jest
rów nież kwa ran tan na dla tych, któ rzy
prze kra cza ją na szą gra ni cę.

Je że li cho dzi o im pre zy ma so we czy
wszel kie zgro ma dze nia, te za bro nio ne są
na ra zie od od wo ła nia. 

Pod czas kon fe ren cji po da no tak że in for -
ma cję o no wym ob ostrze niu. Od ju tra
(czwar tek, 16 kwiet nia) w prze strze ni pu -
blicz nej wszy scy mu si my mieć za kry te usta
oraz nos. Co waż ne – nie trze ba no sić ma -
se czek, któ re chwi lo wo trud no za ku pić, po -

za tym są co raz droż sze. Ma ski moż na za -
stą pić chust ką lub sza lem. I trze ba to ro bić
nie tyl ko nauli cy czy wskle pach. Obo wią -
zek do ty czy wszyst kich, któ rzy znaj du ją się
wurzę dach, miej scach świad cze nia usług
oraz w za kła dach pra cy.

Ma skę moż na zro bić so bie sa me mu,
mu si ona jed nak speł niać okre ślo ne nor my,
np. do kład nie do le gać do twa rzy, by
wszel kie wy dzie li ny nie wy do sta wa ły się
bo kiem. War to za po znać się zod po wied -
nim za kła da niem, aszcze gól nie – zdej mo -
wa niem ma secz ki, bo wiem nie od po wied -
nie wy ko na nie tej czyn no ści gro zi za ka że -
niem. Co waż ne – pod czas no sze nia ma -
ski nie wol no jej na chwi lę zsu nąć z no sa
i ust, po czym na ło żyć po now nie.

By za osz czę dzić nadro gich wostat nim
cza sie ma secz kach, po le ca my za opa trzyć
się w te wie lo krot ne go użyt ku, ba weł nia -
ne, któ re moż na wy prać (wwo dzie o tem -
pe ra tu rze przy naj mniej60 stop ni) iwy pra -
so wać. 

Przy po mi na my też, że w skle pach na -
dal trze ba mieć za ło żo ne rę ka wicz ki jed -
no ra zo we – przyoka zji przy po mi na my, by
po uży ciu wy rzu cać je do ko sza na śmie -
ci zmie sza ne. Nie ste ty, wostat nich dniach
otrzy ma li śmy wie le sy gna łów od czy tel -
ni ków, in for mu ją cych, że rę ka wicz ki ta kie
roz rzu ca ne są na par kin gach przy mar ke -
tach. (sła wa)

źró dło: gov. pl

Od czwartku, 16 kwietnia, wszyscy musimy zasłaniać nos i usta w przestrzeni publicznej. Niekoniecznie maseczką – można
to robić chustką lub szalem. Rząd podtrzymuje też obostrzenia. Być może jednak już pod koniec kwietnia zacznie „odmrażać”
gospodarkę.

Od czwart ku na uli cę tyl ko z za sło nię ty mi 
usta mi i no sem

Pierwszy
przypadek

koronawirusa
w Narodowym

Instytucie
Onkologii

w Gliwicach

WIII kli ni ce ra dio te ra pii i che mio -
te ra pii po twier dzo no, ba da niem

PCR, je den przy pa dek za ka że nia wi ru -
sem SARS-CoV-2. Cho dzi o pie lę gniar -
kę, któ ra nie mia ła, i na dal nie ma, ob -
ja wów. Kli ni ka zo sta ła na tych miast
od se pa ro wa na od po zo sta łej czę ści
szpi ta la. Stwo rzo no li stę 20 człon ków
per so ne lu me dycz ne go oraz 19 pa cjen -
tów, któ rzy mie li bli ski kon takt z za ka -
żo ną. 

W kli ni ce, na ra zie na sie dem dni,
wstrzy ma no przy ję cia. Pra ca w po zo -
sta łych kli ni kach i za kła dach in sty tu tu
jest kon ty nu owa na z za cho wa niem
obo wią zu ją cych pro ce dur bez pie czeń -
stwa oraz ochro ny pa cjen tów.

Gli wic ki ośro dek od po cząt ku pan -
de mii sto su je se pa ra cję od dzia łów, co
ozna cza, że per so nel jed nej kli ni ki nie
kon tak tu je się z per so ne lem in nych.
Oso ba z po zy tyw nym wy ni kiem te stu
na obec ność ko ro na wi ru sa nie wy ko ny -
wa ła więc żad nych świad czeń w in nych
kli ni kach.
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Koronawirusowy raport 
(stan na 14.04, godz. 10.00)
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RAPORT Z GLIWICKICH SZPITALI

Z Przemysławem
Gliklichem, prezesem
Szpitala Miejskiego nr 4
w Gliwicach, rozmawia
Małgorzata Lichecka. 

nSy tu acja epi de mio lo gicz na w szpi -
ta lu miej skim zmie nia się dy na micz -
nie, w mia rę wy da wa nych przez mi -
ni stra roz po rzą dzeń. 

Może zacznę od najważniejszej
informacji: budynek przy Zygmunta
Starego nie jest szpitalem zakaźnym. A
sytuacja epidemiologiczna wygląda
tak: zmarł je den pa cjent za ka żo ny
COVID-19. Miał 57 lat, był po wy ko -
ny wa nych wcze śniej, bar dzo cięż kich,
za bie gach chi rur gicz nych. Do na sze go
szpi ta la tra fił w złym sta nie, był za in -
tu bo wa ny oraz pod łą czo ny do re spi ra -
to ra. Przy czy na śmier ci to ostra nie wy -
dol ność krą że nio wo -od de cho wa. Nie
uda ło się go ura to wać. Dru gi pa cjent
jest w do brym sta nie. Wszyst kie oso -
by, któ re mia ły z ni mi kon takt, oprócz
jed nej z pie lę gnia rek, ma ją ujem ne
wy ni ki wy ma zów, po dob nie jak ośmiu
pa cjen tów, prze by wa ją cych z za ra żo -
ny mi na jed nym od dzia le. Jed nak
zgod nie z za sa da mi epi de mio lo gii,
każ da z tych osób mu si przejść 14-dnio -
wą kwa ran tan nę. 

n Za tem wszy scy pra cow ni cy me -
dycz ni są na kwa ran tan nach. 

Tak, są w do mo wych kwa ran tan nach
do 20 kwiet nia. Pó ki co nie ma ją żad -
nych ob ja wów cho ro bo wych. Ta sa ma
za sa da do ty czy pa cjen tów od dzia łu
in ter ni stycz ne go z Ko ściusz ki. 

n Ja kie to ro dzi pro ble my dla szpi -
ta la? 

Nie mam ob sa dy za bez pie cza ją cej
od dział in ter ni stycz ny, a sys tem dy żu -
rów tej spe cja li za cji po wstał la ta te mu:
jed ne go dnia dy żur ostry miał szpi tal
przy Ko ściusz ki, dru gie go Vi to Med
na Ra dio wej, w ko lej nych ten przy Zyg -
mun ta Sta re go. Kie dy z sys te mu wy pa -
dło Ko ściusz ki, jest kło pot. Ale ra dzi -
my so bie na wet przy ogra ni czo nej
licz bie le ka rzy i per so ne lu, ści śle współ -
pra cu jąc ze szpi ta lem przy Ra dio wej. 

n Dziś pa nu je spo ry roz gar diasz.
Cho rzy nie bar dzo wie dzą, czy mo -
gą zgła szać się do szpi ta li czy po rad -
ni, a prze cież nie tyl ko wi rus jest
groź ny. In ne cho ro by nie znik nę ły.
Stąd oba wy: czy zo sta nę przy ję ty, co
się ze mną bę dzie w szpi ta lu dzia ło...

Py ta pa ni o czas po ko ju czy epi de -
mii?

n Epi de mii. 
W za sa dzie to źle po sta wi łem py ta -

nie. Każ dy pa cjent przy pi sa ny jest
do swo je go le ka rza pierw sze go kon tak -
tu i na wet w cza sie epi de mii mo że się
kon tak to wać z POZ. Dziś w for mie te -
le po ra dy, któ ra, zgod nie z wy tycz ny mi
NFZ, jest moż li wa wów czas, gdy nie
wią że się z ko niecz no ścią ba da nia. To
nie tak, że le karz nie ma obo wiąz ku
przy ję cia cho re go: je śli z wy wia du te -
le fo nicz ne go wy ni ka ko niecz ność ba -
da nia, tak się dzie je. Le ka rze nie są
zwol nie ni z przyj mo wa nia pa cjen tów.
Gdy wy stą pią sta ny ostre, bó le, dusz -
0no ści, po dej rze wa my za wał czy udar,

wzy wa my ze spół ra tow nic twa me -
dycz ne go. On po dej mu je de cy zję, gdzie
pa cjent ma tra fić. Ta ka ścież ka po stę -
po wa nia po win na obo wią zy wać za rów -
no w cza sach nor mal nych, jak i w epi -
de mii. Wi rus jest bar dzo zło śli wy
i dość ła two moż na się za ra zić, dla te -
go ape le o jak naj rzad sze kon tak ty,
w tym z pra cow ni ka mi służ by zdro wia.
To na per so ne lu me dycz nym spo czy -
wa obo wią zek prze pro wa dze nia do bre -
go, szcze gó ło we go wy wia du. Pa cjent
nie mu si wszyst kie go ko ja rzyć. Mam
jed nak wiel ką proś bę: od po wia daj cie
szcze rze na py ta nia i ni cze go nie ukry -
waj cie. Oczy wi ście, czę sto ta kie „za ta -
ja nie” wy ni ka zwy czaj nie z nie wie dzy,
na przy kład do ty czą cej przyj mo wa nia
le ków. Waż ne, by po wie dzieć o wszyst -
kim – na wet o zwy kłej aspi ry nie, bo
gdy te go nie zro bi my, za ma zu je się ob -
raz le cze nia. Tak sa mo waż na jest in -
for ma cja, z kim i kie dy się ostat nio spo -
ty ka li śmy oraz w ja kich oko licz no -
ściach. Pa mię taj my: wi rus jest prze bie -
gły, nie od ra zu da je ob ja wy, a my mo -
że my za ra żać. 

n Jak na czas epi de mii prze or ga ni -
zo wał się szpi tal miej ski? 

No cóż, nie ma już nor mal nych
szpi ta li. Naj now sze roz po rzą dze nie
mi ni stra zdro wia sta no wi, że każ dy
szpi tal w Pol sce ma być go to wy
na przy ję cie pa cjen ta do dat nie go, po -
czy na jąc od izby przy jęć, po przez od -
dzia ły, skoń czyw szy na OIOM-ie. I fak -
tycz nie do świad cze nia ostat nich dni
ujaw nia ją ko lej ne szpi ta le z ogni ska mi
wi ru sa. Jak po ra dzi li śmy so bie z tą nad -
zwy czaj ną sy tu acją w szpi ta lu miej -
skim? De cy zją wo je wo dy zna leź li śmy
się na li ście 32 ośrod ków funk cjo nu ją -
cych w sta nie tzw. pod wyż szo nej go -
to wo ści. Zro bi li śmy za tem rze tel ny
ra chu nek su mie nia: ma my dwa bu dyn -
ki – przy Ko ściusz ki i Zyg mun ta Sta -
re go. Nie są no wo cze sne, nie speł nia -
ją obec nych stan dar dów wy ma ga nych
dla te go ty pu obiek tów. Ale pro szę mi
wie rzyć, to bo lącz ka nie tyl ko na sze go
mia sta – w ca łej Pol sce więk szość
szpi ta li tak ma. Po sta no wi li śmy roz dzie -
lić funk cje. W bu dyn ku przy Ko ściusz -
ki znaj du ją się od dzia ły za bie go we: uro -
lo gia, or to pe dia, chi rur gia ogól na, chi -

rur gia dzie ci, kar dio lo gia i KOS-za wał,
pe dia tria, in ter na z pod od dzia łem ne -
fro lo gicz nym i sta cja dia liz. Wy dzie li -
li śmy izo la to ria dla osób z po dej rze niem
za ka że nia z osob nym wej ściem od Ko -
ściusz ki. Wszyst kie in ne są za mknię -
te, co też ro dzi ol brzy mie pro ble my or -
ga ni za cyj ne i lo gi stycz ne. Przed izbą
przy jęć znaj du je się na miot do wstęp -
nej dia gno sty ki. Le ka rze zbie ra ją w nim
wy wiad, mie rzą tem pe ra tu rę. Je śli
z wy wia du wy ni ka brak kon tak tu z po -
ten cjal nym za ka żo nym, nie ma pod -
wyż szo nej tem pe ra tu ry, ta ka oso ba
mo że wejść na izbę przy jęć. W prze ciw -
nym wy pad ku kie ro wa na jest do izo la -
to rium. Ze spół izby przy jęć jest wy po -
sa żo ny w mak sy mal ne środ ki ochro ny:
ma secz ki FFP3, przy łbi ce, far tu chy. 

n Ale oka zu je się, że ja koś prze śli -
zgnął się pa cjent do dat ni. 

Ta kich sy tu acji nie da się unik nąć:
pa cjent nie miał ty po wych ob ja wów,
od po wie dzi, ja kich udzie lił w szcze gó -
ło wym wy wia dzie, nie wska zy wa ły
na to, że jest za ka żo ny lub miał kon takt
z ta ką oso bą. Te raz, zgod nie z za le ce -
nia mi sa ne pi du, każ dy zgła sza ją cy się
do szpi ta la jest trak to wa ny jak po ten -
cjal ne za gro że nie. 

n Jak wy glą da za bez pie cze nie per -
so ne lu? Po ja wia ją się gło sy, że jest
nie wy star cza ją ce, bra ku je wszyst kie -
go: ma se czek, przy łbic, kom bi ne zo -
nów. 

Pro szę pa ni, ża den szpi tal nie jest wy -
star cza ją co przy go to wa ny na ta kie
ude rze nie. Pod kre ślam: ża den. Pod na -
po rem epi de mii ugi na ją się na wet naj -
le piej zor ga ni zo wa ne sys te my zdro wot -
ne. Mu si my się z tym zmie rzyć naj le -
piej, jak po tra fi my. Od po cząt ku mar -
ca w szpi ta lu miej skim wy da no pra cow -
ni kom po nad dwa ty sią ce ma se czek
FFP3, czy li naj bar dziej chro nią cych
przed za ka że niem. Wy da no też po -
nad 22 ty sią ce ma se czek chi rur gicz -
nych. Oczy wi ście, nie ma my wszyst -
kie go pod do stat kiem i gdy bym tak po -
wie dział, skła mał bym. Jest ol brzy mi
pro blem z kup nem naj prost szych fi ze -
li no wych far tu chów. Nie ma ich na ryn -
ku, sta ram się jed nak za pew nić per so -
ne lo wi mak sy mal ną ochro nę. 

nW cza sie epi de mii szpi ta le i przy -
chod nie sta ły się nie bez piecz ny mi
miej sca mi, w któ rych naj ła twiej
o za ka że nie. 

Nie ste ty, to praw da. To błąd sys te -
mu opie ki zdro wot nej – cho dzi o brak
ka dry. Pra cow ni cy ochro ny zdro wia,
i to nie tyl ko le ka rze, ale i pie lę gniar -
ki, dia gno ści, ra dio lo dzy, tech ni cy me -
dycz ni, pra cu ją w wie lu miej scach. 

n Czy li mo bil ność służ by zdro wia
oka zu je się naj więk szą sła bo ścią. 

Ale to nie dla te go, że wszy scy chcą
tak cięż ko pra co wać. Po pro stu jest nas
za ma ło.

nWróć my do Gli wic i re or ga ni za cji
zwią za nej z epi de mią. Co za tem
z bu dyn kiem przy Zyg mun ta Sta re -
go? 

Je że li zo sta nie my szpi ta lem jed no -
imien nym, ła twiej prze kształ cić ca ły bu -
dy nek, stąd wy bór te go przy Zyg mun -
ta Sta re go. Mu sie li śmy stam tąd wy pro -
wa dzić po rad nie spe cja li stycz ne, POZ
oraz opie kę noc ną i świą tecz ną. I tu z du -
żą po mo cą przy szło mia sto. Na praw dę
w eks pre so wym tem pie przy sto so wa no
bu dy nek po daw nym do mu dziec ka nr 2,
two rząc bar dzo bez piecz nie miej sce
dla per so ne lu i pa cjen tów – są tam od -
po wied nie ślu zy, re je stra cja jest za bez -
pie czo na. Ta ka or ga ni za cja po zwa la
na przyj mo wa nie pa cjen tów ze wska -
za niem do drob nych za bie gów chi rur -
gicz nych, or to pe dycz nych czy zwy -
kłej zmia ny opa trun ków. Na to miast
bu dy nek przy Zyg mun ta Sta re go przy -
sto so wu je my do funk cji szpi ta la za kaź -
ne go – bu du je my ślu zy bez pie czeń stwa,
prysz ni ce, ca łe wę zły sa ni tar ne, że by
moż na bez piecz nie pra co wać i opusz -
czać to miej sce z gwa ran cją, że per so -
nel nie wy no si na so bie wi ru sa. Trwa
bu do wa sta cji dia liz dla pa cjen tów do -
dat nich, któ ra za koń czy się praw do po -
dob nie w tym ty go dniu. Prze zna czy my
na ten cel nie uży wa ny od ja kie goś cza -
su od dział chi rur gii z sa lą ope ra cyj ną,
a znaj dą się tam dwa sta no wi ska do dia -
li zy wraz z re spi ra to ra mi. Nie trze ba
wów czas prze wo zić cho rych na OIOM.
Dzię ki ta kie mu roz wią za niu w sys te -
mie 24-go dzin nym bę dzie my mo gli
wy ko ny wać za bie gi oko ło 18 pa cjen tom. 

nJak z fi nan sa mi? Szpi tal jest za dłu -
żo ny, a te raz jesz cze epi de mia...

Na po cząt ku mar ca otrzy ma li śmy
spo re wspar cie mia sta – spół kę do ka -
pi ta li zo wa no, prze ka zu jąc po nad 16
mln zł. To dla nas waż ne, bo już wte -
dy na ryn ku by ły po waż ne de fi cy ty
środ ków ochron nych. Wszyst kie fir my,
z któ ry mi mie li śmy umo wy, nie chcą
cze kać i jed no stron nie je wy po wie dzia -
ły. U jed nej wcze śniej za kon trak to wa -
li śmy ubra nia jed no ra zo we, te raz sza -
le nie waż ne. Ce na na umo wie – 3,5 zł,
ale usły sze li śmy, że już nie obo wią zu -
je i sko czy ła do 20 zł za sztu kę! Tyl ko
za go tów kę! Dla te go nie wy obra żam
so bie, jak by śmy funk cjo no wa li bez
fi nan so we go za strzy ku od mia sta. 

nA co z ana li za to rem im mu no lo gicz -
nym i la bo ra to rium do te stów
na COVID-19? 

Ku pi ło go rów nież mia sto i znaj dzie
się w bu dyn ku przy Zyg mun ta Sta re -
go. Po słu ży do prze pro wa dza nia te stów
im mu no lo gicz nych, po le ga ją cych
na okre śle niu ilo ści prze ciw ciał wy stę -
pu ją cych we krwi. Uzu peł nia ją one ba -
da nia ge ne tycz ne, pro wa dzo ne dla
cho rych z po dej rze niem COVID-19.
Ana li za tor, na któ ry cze ka my, mo że
wy ko ny wać wie le ba dań. Wraz z nim
za mó wi li śmy nie zbęd ne od czyn ni ki,
po zwa la ją ce wy ko nać w pierw szych
dniach oko ło ty sią ca ozna czeń. Bę dzie -
my je prze pro wa dzać przede wszyst kim
dla pra cow ni ków szpi ta la. Mia sto, z re -
zer wy ce lo wej, uru cho mi ło po nad 3 mln
zł i z tych środ ków ku pi ło re spi ra to ry,
dziś bar dzo trud no do stęp ne. Do ce lo -
wo w szpi ta lu znaj dzie się 25 ta kich
urzą dzeń, w tym trzy trans por to we
(już są). Dys po nu je my dzie wię cio ma
sta no wi ska mi do znie czu le nia ogól ne -
go, rów nież wy po sa żo ny mi w re spi ra -
to ry – ten sprzęt jest na sa lach ope ra -
cyj nych. Oprócz te go mia sto wspo mo -
gło nas w za ku pie ana li za to rów pa ra -
me trów kry tycz nych – je den sta nie
w izbie przy jęć przy Ko ściusz ki, dru -
gi na od dzia le pe dia trii. Dzię ki te mu bę -
dzie moż na wy ko ny wać pod sta wo we
ba da nia krwi w tych kon kret nych miej -
scach, bez prze miesz cza nia się po szpi -
ta lu. Co do pa cjen tów, w mia rę moż -
li wo ści lo ku je my ich w sa lach jed no -
oso bo wych. 

n Ży je my w du żym na pię ciu, do ty -
czy to przede wszyst kim le ka rzy,
pie lę gnia rek, wszyst kich pra cow ni -
ków szpi ta la. A z emo cja mi by wa
róż nie...

To praw da, każ dy ina czej re agu je
na za gro że nie, a ta kim jest z pew no ścią
nie zna ny do tąd wi rus. Nie wol ni
od stra chu są rów nież le ka rze, i tu po -
sta wy by wa ją róż ne. W szpi ta lach
wszy scy je ste śmy na pierw szej li nii, sta -
ra jąc się w spo sób jak naj bez piecz niej -
szy wy ko ny wać swo je za da nia. Nie
ukry wam, że by wa ner wo wo, sam
prak tycz nie nie roz sta ję się z te le fo nem,
a każ dy dzwo nek to skok ad re na li ny.
Po pro stu uczy my się, jak żyć z wi ru -
sem. 

Chcę po dzię ko wać wszyst kim oso -
bom pry wat nym, in sty tu cjom, fir mom,
sto wa rzy sze niom, klu bom spor to wym
za wiel ką bez in te re sow ną po moc, któ -
rą otrzy mu ją wszy scy pra cow ni cy szpi -
ta la. Dzię ku je my!

To na per so ne lu me dycz nym spo czy wa obo wią zek prze pro wa dze nia do bre go, szcze gó ło we go wy wia du. Pa cjent nie mu si wszyst kie go ko ja rzyć. 
Mam jed nak wiel ką proś bę: od po wia daj cie szcze rze na py ta nia i ni cze go nie ukry waj cie. 

O ma secz ki i re spi ra to ry trze ba dziś
wal czyć. I pła cić tyl ko go tów ką 
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Wi rus po krzy żo wał ple bi scy to -
we pla ny: ka pi tu ła ze bra ła się
on li ne, odło ży li śmy tak że,

na in ny ter min, do rocz ną ga lę. Wy bo ru
jed nak do ko na no, przy zna jąc w tym
ro ku ty tu ły w dwóch ka te go riach: in dy -
wi du al nej oraz zbio ro wej. Swo je go Gli -
wi cju sza wy bra li rów nież in ter nau ci. 

Czło wie kiem Zie mi Gli wic kiej 2019
w ka te go rii in dy wi du al nej zo stał prof.
Ar ka diusz Mę żyk, rek tor Po li tech ni ki
Ślą skiej. Ka pi tu ła przy zna ła ty tuł 

za kon se kwent ną re ali za cję no wo -
cze sne go mo de lu roz wo ju Po li tech ni -
ki Ślą skiej, zwień czo ne go otrzy ma niem
pre sti żo we go sta tu su uczel ni ba daw czej,
sy tu ują ce go po li tech ni kę wśród naj lep -
szych uczel ni w kra ju i Eu ro pie, za suk -
ce sy me na dżer skie w dzie dzi nie za rzą -
dza nia szkol nic twem wyż szym oraz
pro mo cję Gli wic w Pol sce i na świe cie. 

W ka te go rii zbio ro wej do ce nio no
klub spor to wy Piast Gli wi ce – za wy -
bit ne osią gnię cia spor to we, a w szcze -
gól no ści zdo by cie ty tu łu Mi strza Pol -
ski w se zo nie 2018/2019, tak że za do sko -
na łą pro mo cję mia sta. 

Gli wi cju szem in ter nau tów zo sta ła
zaś An na Gu zek, któ ra w gło so wa niu
przez stro nę in ter ne to wą „No win Gli -
wic kich” otrzy ma ła naj wię cej, bo aż 761
gło sów. Gu zek na co dzień jest na uczy -
ciel ką w Szko le Pod sta wo wej nr 21, za -
ło ży ciel ką i opie kun ką Klu bu 80 Ro -
we rów. Pro pa gu je wśród mło dzie ży tu -
ry sty kę ro we ro wą, a przy oka zji za chę -
ca do dzia łal no ści cha ry ta tyw nej. Zor -
ga ni zo wa ła słyn ne uczniow skie wy pra -
wy na jed no śla dzie po Pol sce, pod czas
któ rych na gła śnia no waż ne pro ble my,
jak po moc dzie ciom au ty stycz nym,
czy zbie ra no pie nią dze na re mont
miesz ka nia star szej, sa mot nej miesz -
kan ki So śni cy. 

Spo łecz ni cy, eko lo dzy, mu -
ze al ni cy i na ukow cy 

Wśród pół fi na li stów 23. edy cji ple -
bi scy tu Czło wiek Zie mi Gli wic kiej
zna leź li się: sto wa rzy sze nie Ca ła Na -

przód, któ re od po nad de ka dy wspie -
ra oso by w trud nej sy tu acji zdro wot -
nej i fi nan so wej, głów nie po przez
przy go to wy wa nie i re ali za cję cha ry -
ta tyw nych im prez kul tu ral nych oraz
spor to wych; Fun da cja na Zie lo nym,
or ga ni za cja spo łecz na wy ro sła
na grun cie dzia ła ją cej od 2014 ro ku
Ko ope ra ty wy Spo żyw czej To ma ta,
dzia ła ją ca na rzecz sze ro ko po ję tej
eko lo gii, spra wie dli we go han dlu oraz
zdro we go od ży wia nia. Fun da cja or ga -
ni zu je warsz ta ty oraz nie zwy kle po -
pu lar ne wśród gli wi czan Tar gi na Zie -
lo nym; In ge mar Klos, pro pa ga tor lo -
kal nych tra dy cji, straż nik prze szło ści
i hi sto rii Gór ne go Ślą ska. Przy wró cił
w Żer ni cy zwy czaj kon nych pro ce sji,
od by wa ją cych się w Wiel ka noc.
Od lat za bie ga też o upa mięt nie nie
ofiar Tra ge dii Gór no ślą skiej 1945 ro -
ku; Mu zeum w Gli wi cach, in sty tu cja
kul tu ry z po nad 100-let nią tra dy cją,
któ rą two rzy pięć od dzia łów: Wil la
Ca ro (w tym pre sti żo wa Czy tel nia
Sztu ki), Za mek Pia stow ski, Od dział
Od lew nic twa Ar ty stycz ne go, Ra dio -
sta cja Gli wi ce, Dom Pa mię ci Ży dów
Gór no ślą skich. Wy sta wy mu zeum,
je go dzia łal ność edu ka cyj na oraz pu -
bli ka cje są na gra dza ne w ogól no pol -
skich kon kur sach. W 2019 ro ku mu -
zeum otrzy ma ło no mi na cję do Eu ro -
pe an Mu seum of the Year Award
(EMYA) za zor ga ni zo wa nie i pro wa -
dze nie Do mu Pa mię ci Ży dów Gór no -
ślą skich; Ar tur Pol lak, pre zes in no wa -
cyj nej fir my APA Gro up, czło nek Ra -
dy Pro gra mo wej Wy dzia łu Elek trycz -
ne go Po li tech ni ki Ślą skiej, eks pert
w za kre sie kom pu te ro wych sys te -
mów ste ro wa nia oraz Prze my słu 4.0.
APA Gro up jest współ twór cą Le -
onar do Lab, eks pe ry men tal nej prze -
strze ni dla osób star szych i nie spraw -
nych, uru cho mio nej na wy dzia le in -
ży nie rii bio me dycz nej Po li tech ni ki
Ślą skiej; Adam So bie raj ski, zna ko mi -
ty te nor, ini cja tor wie lu im prez cha -
ry ta tyw nych w Knu ro wie i po wie cie
gli wic kim, czło wiek wiel kie go ser ca,
któ ry za wsze śpie szy z po mo cą oso -
bom po trze bu ją cym, w szcze gól no ści
po waż nie cho rym dzie ciom; prof.
Krzysz tof Skła dow ski, dy rek tor Na -
ro do we go Cen trum On ko lo gii w Gli -
wi cach, kra jo wy kon sul tant ra dio lo -

gii on ko lo gicz nej. Pro fe sor jest zwią -
za ny z gli wic kim ośrod kiem od 1985
ro ku. Sty pen dy sta Roy al Mars den
Ho spi tal (1988) i In sti tu te of Can cer
Re se arch (1992) w Lon dy nie. Wi zy -
tu ją cy pro fe sor MD An der son Can cer
Cen ter w Ho uston, Tho mas Jef fer son
Can cer Cen ter w Fi la del fii, Uni wer -
sy te tów w Ty bin dze, UC w Los An -
ge les i Wi scon sin w Ma di son. 

Jak to ro bią „No wi ny”?

Ple bi scyt to po mysł ga ze ty, a je go
idea po le ga na wy róż nia niu osób, in -
sty tu cji, firm, któ re swo imi dzia ła nia -
mi wno szą nie za prze czal ny wkład
w roz wój zie mi gli wic kiej. Do strze -
ga my i na gra dza my lu dzi za an ga żo -
wa nych w dzia łal ność spo łecz ną oraz
cha ry ta tyw ną, pa sjo na tów i ak ty wi -
stów. Ho no ru je my tak że tych, któ rzy
roz sła wia ją Gli wi ce w Pol sce
i na świe cie. Przez 23 la ta trwa nia ple -
bi scy tu wzię ło w nim udział po -
nad 770 osób, zaś w fi na ło wej dzie -
siąt ce zna la zło się 229.

O tym, kto zna lazł się na li ście kan -
dy da tów, de cy do wa li przede wszyst -
kim czy tel ni cy „No win”. W pierw -
szym eta pie wy star czy ło wy słać do re -
dak cji zgło sze nie, dru gi po le gał
na wy ło nie niu przez dzien ni ka rzy
„NG” dzie się ciu fi na li stów z gro -
na 27 zgło szo nych w tej edy cji kan -
dy da tów. Lau re atów ple bi scy tu, za -
rów no w ka te go rii in dy wi du al nej,
jak i zbio ro wej, wy bra ła, spo śród
pół fi na ło wej dzie siąt ki, ka pi tu ła zło -
żo na ze zwy cięz ców po przed nich
edy cji, współ or ga ni za to rów oraz
przed sta wi cie li re dak cji. 

Ple bi scy to wą ga lę or ga ni zo wa li -
śmy w naj bar dziej pre sti żo wych
obiek tach Gli wic – ra tu szu, te atrze,
Wil li Ca ro, Cen trum Kul tu ry Mro wi -
sko oraz in du strial nych wnę trzach
No wych Gli wic. W 2018 ro ku po sta -
no wi li śmy zmie nić de sign na gro dy
głów nej: Gli wi cjusz, sta tu et ka dłu ta
prof. Krzysz to fa Nit scha, zo stał za -
klę ty w szkle. W tym ro ku w or ga ni -
za cji ple bi scy tu wspar ły nas fir my:
Da ko, Mi ły Dom i 3W dys try bu cja
bu dow la na. 

23. edy cja ple bi scy tu „No win gli wic kich” 
i Sto wa rzy sze nia Przy ja ciół zie mi gli wic kiej roz strzy gnię ta. 

Pro fe sor 
ar ka diusz Mę żyk, 
rek tor Po li tech ni ki Ślą skiej, 

gli wi cju szem 2019. 

Na gro da zbio ro wa 
dla Pia sta gli wi ce

MaŁgorzata lichecka

Lau re aci po przed nich edy cji: 

1997 – Zyg munt Fran kie wicz, pre -
zy dent Gli wic

1998 – prof. Je rzy Bu zek, by ły pre -
mier, by ły szef Par la men tu Eu ro pej -
skie go

1999 – An drzej Ka ra siń ski, dziś
se kre tarz mia sta Gli wi ce

2000 – śp. sio stra Jo lan ta Świ gost
ze Zgro ma dze nia Sióstr Szkol nych
de No tre Da me

2001 – Jan Sznaj der, pre zes gli wic -
kie go od dzia łu To wa rzy stwa Opie ki
im. św. Bra ta Al ber ta

2002 – dr Lu dwi ka Ga dom ska, po -
my sło daw czy ni i za ło ży ciel ka Gli -
wic kie go Ośrod ka Ada pta cyj no -Re ha -
bi li ta cyj ne go dla Dzie ci i Mło dzie ży
Nie peł no spraw nej

2003 – Ta de usz Ma mok, eme ry to -
wa ny nad le śni czy Nad le śnic twa Ru dzi -
niec, wie lo let ni sa mo rzą do wiec

2004 – śp. Wa cław Wę grow ski, by -
ły pre zes i re dak tor na czel ny „No win
Gli wic kich”

2005 – prof. Jan Bal la rin, wy kła -
dow ca Aka de mii Mu zycz nej w Ka to -
wi cach

2006 – Ja cek Krzy ża now ski, przed -
się bior ca i fi lan trop, pre zes firm gru -
py Da ko

2007 – prof. Bo gu sław Ma cie jew -
ski, by ły dy rek tor gli wic kie go cen trum
on ko lo gii

2008 – prof. Krzysz tof Nitsch,
rzeź biarz i me da lier, od po cząt ku ple -
bi scy tu twór ca wszyst kich sta tu etek
Gli wi cju sza

2009 – Kry sty na Jur czew ska -Płoń -
ska, za ło ży ciel ka i pre ze ska gli wic kie -
go Uni wer sy te tu Trze cie go Wie ku

2010 – dr Sta ni sław Ku bit, je den
z naj lep szych mo de la rzy lot ni czych
na świe cie

2011 – dr Ar tur Pa kosz, dy rek tor gli -
wic kie go Ho spi cjum Mi ło sier dzia Bo -
że go i jed no cze śnie pre zes Sto wa -
rzy sze nia Przy ja ciół Cho rych „Ho spi -
cjum”

2012 – Ma rian Ja błoń ski, pa sjo nat
hi sto rii Gli wic i Ślą ska

2013 – prof. Adam Ma cie jew ski, on -
ko log, spe cja li sta chi rur gii re kon struk -
cyj nej, prze pro wa dził pierw szy
na świe cie prze szczep twa rzy ze wska -
zań ży cio wych

2014 – prof. Mie czy sław Cho rą ży,
świa to wej sła wy na uko wiec, spe cja li -
zu ją cy się w ba da niach bio lo gii no wo -
two rów w gli wic kim in sty tu cie on ko -
lo gii

2015 – prof. An drzej Kar bow nik,
by ły rek tor Po li tech ni ki Ślą skiej

2016 – śp. Je rzy Wo je wódz ki, spo -
łecz nik, dzia łacz spor to wy, pre zes
Gli wic kie go To wa rzy stwa Sym pa ty -
ków Pił ki Noż nej Pię cio oso bo wej

2017 – Le szek Strze lec ki, spe cja li -
sta me dy cy ny pa lia tyw nej, kie row nik
ze spo łu opie ki do mo wej oraz po rad -
ni me dy cy ny pa lia tyw nej w Ho spi cjum
Mi ło sier dzia Bo że go w Gli wi cach

2018 – To wa rzy stwo Kul tu ral ne
Fu ga, po my sło daw ca i or ga ni za tor
Mię dzy na ro do we go Fe sti wa lu Mu -
zy ki Daw nej Im pro wi zo wa nej All`Im -
pro vvi so 
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Z prof. Ar ka diu szem Mę ży kiem,
rek to rem Po li tech ni ki Ślą skiej, Gli -
wi cju szem 2019, roz ma wia Mał go rza -
ta Li chec ka. 

n Pa nie pro fe so rze, ca łe ży cie z Po -
li tech ni ką Ślą ską. Od stu den ta
do rek to ra. Wy bór uczel ni był dla pa -
na oczy wi sty, czy mo że po li tech ni ka
da wa ła po pro stu za wo do wą sta bi li -
za cję? 

Mo je ro dzin ne stro ny to Ja strzę bie -
-Zdrój, w tam tej szej ko pal ni pra co wał
mój oj ciec i brat, a mnie ko pal nia
ufun do wa ła sty pen dium. Po woj sku,
z któ re go wró ci łem w 1989 ro ku, prak -
tycz nie od ra zu mia łem pod jąć pra cę.
Nie ste ty, w tam tym cza sie gór nic two
mia ło już pro ble my i nie by ło ła two,
więc mu sia łem ja koś wy brnąć: uczy łem
się po to, by wró cić na ko pal nię. Ale
zna la złem spo sób, pro po nu jąc spła tę
sty pen dium. Szczę śli wie dy rek cja po -
szła mi na rę kę. Bar dzo in te re so wa ła
mnie rów nież bran ża zbro je nio wa
i chcia łem pra co wać w OB RUM -ie,
lecz ten po mysł nie wy pa lił. Za tem, od -
po wia da jąc na pa ni py ta nie: mój wy bór
nie był ta ki oczy wi sty, ale za raz po stu -
diach zwią za łem się z Po li tech ni ką
Ślą ską. Nie za po mnia łem jed nak
o zbro je niów ce: do OB RUM -u wró ci -
łem po la tach, już ja ko pro fe sor. 

nSkąd ta kie mi li tar ne za in te re so wa -
nia? Speł nie nie dzie cię cych ma rzeń? 

Nie, bar dziej prag ma tyzm. Gdy koń -
czy łem stu dia, po li tech ni ka kształ ci ła
spe cja li stów dla prze my słu zbro je nio -
we go, a ja wy bra łem „ma szy ny spe cjal -
ne go prze zna cze nia” na wy dzia le me -
cha nicz nym i ten kie ru nek ukoń czy łem. 

nPo li tech ni kę zna pan od pod szew -
ki. Ale ina czej po strze ga się uczel nię
ja ko stu dent, ina czej ja ko dzie kan czy
wresz cie rek tor. 

Uczy łem się jej przez ca ły okres mo -
jej pra cy. To praw da, prze sze dłem
wszyst kie szcze ble za wo do wej ka rie -
ry, więc fak tycz nie znam uczel nię
od pod szew ki. Dla te go w chwi li, gdy
roz po czę ła się trans for ma cja, zwią za -
na z wpro wa dze niem no wej usta wy
o szkol nic twie wyż szym, wy ko rzy -
sta łem swo je do świad cze nia, by w jak
naj lep szy spo sób po li tech ni kę zor ga ni -
zo wać. Co wię cej, spę dzi łem pół ro ku
na bar dzo do brej duń skiej uczel ni tech -
nicz nej i mia łem oka zję ob ser wo wać,
jak funk cjo nu ją za chod nie szko ły wyż -
sze. Chcia łem, że by Po li tech ni ka Ślą -
ska sta ła się wła śnie ta kim eu ro pej skim
li de rem wśród uczel ni tech nicz nych.
Stąd na sze dzia ła nia zwią za ne z pro gra -
ma mi pro ja ko ścio wy mi, zwięk sza niem
roz po zna wal no ści czy uzy ska niem sta -
tu su uczel ni ba daw czej. Je ste śmy na do -
brej ścież ce.

nPa nie rek to rze, za rzą dza pan kor -
po ra cją na uko wą. Ja kie ce chy w tym
po ma ga ją, a ja kie prze szka dza ją? 

To bo daj je den z naj trud niej szych
sys te mów do za rzą dza nia: ilu pra cow -
ni ków, ty le po my słów. Przede wszyst -
kim sta ram się wsłu chi wać w bar dzo
róż ne gło sy i opi nie, ale też ra cjo nal nie
pre zen to wać swo je de cy zje i pro po zy -
cje. Dru gą, nie mniej waż ną kwe stią,
jest ota cza nie się oso ba mi z pa sją,
chcą cy mi dzia łać i wi dzą cy mi w tym
swój cel. To bar dzo po ma ga w za rzą -
dza niu. My ślę też, że pro cen tu je uczci -
wość w sto sun ku do lu dzi. 

n A co prze szka dza? 
Hmmm… ma my obec nie dość

skom pli ko wa ną sy tu ację. Zmie ni ła się
usta wa o szkol nic twie wyż szym, w tym
prak tycz nie wszyst kie prze pi sy re gu lu -
ją ce pra cę uczel ni, jed nak lu dzie są
przy zwy cza je ni do funk cjo no wa nia
w sta rych try bach, na obo wią zu ją cych
przez la ta za sa dach. Dla te go trze ba cza -
su, że by zmia ny zo sta ły w peł ni za ak -
cep to wa ne, a to trud ny pro ces. Ma my
za tem dość du żą bez wład ność sys te mu,
ale wszyst ko zmie rza w do brą stro nę.
Za uwa żam to szcze gól nie te raz, gdy ze -
spo ły ba daw cze, stu den ci, po mi mo te -
go, że więk szość pra cu je zdal nie, włą -
cza ją się do wal ki z epi de mią. 

nRok 2019 był dla po li tech ni ki bar -
dzo do bry, przede wszyst kim ze
wzglę du na zdo by cie sta tu su uczel ni
ba daw czej. Czy to by ła trud na ścież -
ka, jak wy glą da ło wy zna cza nie pól
ba daw czych i z cze go mu siał pan, ja -
ko rek tor, zre zy gno wać? 

Już w 2016 ro ku przy go to wa li śmy
stra te gię roz wo ju uczel ni. Mó wię
w licz bie mno giej, bo zaj mo wał się tym
ze spół zło żo ny z pro rek to rów, dzie ka -
nów, dy rek to ra ad mi ni stra cyj ne go oraz
kwe sto ra. To wów czas wy zna czy li śmy
so bie głów ne ce le – przede wszyst kim
ten, któ ry uczy ni Po li tech ni kę Ślą ską
uczel nią roz po zna wal ną na ryn ku mię -
dzy na ro do wym. Po sta wi li śmy na lu dzi,
pro gra my pro ja ko ścio we, in we sto wa -
nie w roz wój ba dań na uko wych.
Pod ko niec 2019 mie li śmy już ta kich
pro gra mów po nad dwa dzie ścia, i to
z bar dzo róż nych ob sza rów, dla te go gdy
ogło szo no kon kurs „Ini cja ty wa do -
sko na ło ści – uczel nia ba daw cza”, wy -
ni ka ją cy z usta wy o szkol nic twie wyż -
szym i na uce, nie ja ko w na tu ral ny
spo sób roz wi nę li śmy me cha ni zmy już
wcze śniej na po li tech ni ce funk cjo nu -
ją ce. In ny mi sło wy, by li śmy dość do -
brze przy go to wa ni i by ło nam znacz -
nie ła twiej, bo nie mu sie li śmy tych pro -
gra mów two rzyć od pod staw. Sta ra li -
śmy się tak że wy ko rzy stać do świad cze -
nia z za gra nicz nych sta ży, ob ser wa cji
te go, jak funk cjo nu ją eu ro pej skie uczel -
nie. Nasz pro jekt wspar li śmy głę bo ką
ana li zą moc nych i sła bych stron, szans
i za gro żeń, wy ko rzy stu jąc do świad cze -
nia tych uczel ni, któ re już ta ki pro ces
mia ły za so bą i po myśl nie go prze szły.
Wspie ra li śmy się tak że opi nia mi i au -

dy ta mi mię dzy na ro do wych firm ran kin -
go wych, w tym mię dzy in ny mi in sty -
tu tu przy go to wu ją ce go ran king szan -
ghaj ski. Mie li śmy oczy wi ście na to
wszyst ko mi ni ste rial ne do fi nan so wa nie.
Przy go to wa ny przez Po li tech ni kę Ślą -
ską pro jekt wy ni kał z jed nej stro ny
z czte ro let nich do świad czeń we wdra -
ża niu stra te gii roz wo ju uczel ni, z dru -
giej – z do świad czeń in nych uczel ni. Co
do oce ny na sze go wnio sku – mi ni ster
na uki prze ka zał ją w rę ce za gra nicz nych
eks per tów, by ło ich pięt na stu i, co
istot ne, nie by li oni w żad nym za kre -
sie zwią za ni z pol skim sys te mem szkol -
nic twa. Eks per ci bar dzo szcze gó ło wo
ana li zo wa li każ dą li nij kę sta tu tów
i pro gra mów, przy glą da li się każ dej za -
de kla ro wa nej zło tów ce i wska za li 10
uczel ni, w tym Po li tech ni kę Ślą ską.
Chcia łem tyl ko przy po mnieć, że ta
dzie siąt ka to pięć naj więk szych pol -
skich uni wer sy te tów, tyl ko czte ry
uczel nie tech nicz ne i jed na me dycz na.
Zna leź li śmy się w pre sti żo wym gro nie. 

nPo li tech ni ka Ślą ska koń czy w tym
ro ku 75 lat. Gdy by miał pan wska zać
klu czo we mo men ty w bo ga tej prze -
cież hi sto rii uczel ni, któ re to? 

Rok 1945, mo ment utwo rze nia.
W mie ście wcze śniej na le żą cym do in -
ne go pań stwa nie by ło szko ły wyż szej
i na gle rzu co no po mysł stwo rze nia
uczel ni tech nicz nej ja ko wspar cia dla
prze my słu. A bu do wa li ją, od pod staw,
pa sjo na ci z Po li tech ni ki Lwow skiej.
Przy je cha li tu prak tycz nie tak, jak sta -
li, wie lu mia ło za so bą trau ma tycz ne
wo jen ne prze ży cia. W Gli wi cach sta -
wi ły się więc oso bo wo ści i oso bi sto ści
na uko we, bar dzo wie le cie ka wych po -
sta ci, ka dra naj wyż sze go sor tu. Za wsze
mó wię, że ka pi tał za ło ży ciel ski po li -
tech ni ki był zna ko mi ty, te raz sta ra my
się go tyl ko do brze spo żyt ko wać. Po -
li tech ni ka za czy na ła od czte rech wy -
dzia łów: me cha nicz ne go, elek trycz -
ne go, in ży nie ryj no -bu dow la ne go oraz
che micz ne go, choć po cząt ko wo miał
być hut ni czy, jed nak nie uda ło się ze -
brać ka dry. 75-let nia hi sto ria ob fi to wa -
ła w trud ne mo men ty – stan wo jen ny,
straj ki stu denc kie. Waż ny był rok 1989,
czas trans for ma cji, kie dy cał ko wi cie
zmie niał się sys tem szkol nic twa. My -
ślę, że ta kim bar dzo prze ło mo wym był
i 2018, gdy po raz ko lej ny wpro wa dzo -
no no wą usta wę, cał ko wi cie prze bu do -

wu jąc kom pe ten cje uczel ni. To du ża
zmia na, trud ny okres, do któ re go mu -
si my się przy zwy cza ić. No i wspo mnia -
ny już sta tus uczel ni ba daw czej, bę dą -
cy szan są nie tyl ko na zmia nę po strze -
ga nia Po li tech ni ki Ślą skiej, ale i ca łe -
go re gio nu. Mu si my zbu do wać wi ze -
ru nek Ślą ska ja ko miej sca od mie nio ne -
go go spo dar czo i tech nicz nie. Nie ma
już prze my słu cięż kie go i gór ni cze go,
jest za awan so wa na tech no lo gia, w tym
in for ma tycz na, prze mysł sa mo cho do -
wy. To, że po epi de mii bę dzie kry zys,
jest pew ne, chce my, by uczel nia sta ła
się w tym cza sie za ple czem tech no lo -
gicz no -na uko wym, a tak że part ne rem
do współ pra cy dla prze my słu i in nych
uczel ni. 

nMiesz ka pan na osie dlu, któ re po -
wsta ło w la tach 30., a wy bu do wa no
je za ka den cji rad cy bu dow la ne go
Kar la Scha bi ka. Wiem, że bar dzo in -
te re su je się pan hi sto rią Gli wic. Czy
są ja kieś szcze gól ne hi sto rycz ne miej -
sca, któ re lu bi pan od wie dzać? 

Karl Scha bik za pi sał się zło ty mi
zgło ska mi na kar tach hi sto rii Gli wic. Je -
go roz wią za nia i układ urba ni stycz ny
mia sta są wzor co we. Są dzę też, że
wie lu współ cze snych urba ni stów po -
win no z tej idei ko rzy stać oraz uczyć
się, jak pro jek to wać mia sto ogród.
Wpraw dzie nie po cho dzę z Gli wic,
a z Ja strzę bia, ale z Gli wi ca mi mia łem
kon takt od naj młod szych lat: du ża
część mo jej ro dzi ny (bab cia, trzech wuj -
ków i cio cia) po woj nie prze pro wa dzi -
ła się wła śnie tu taj. Ro dzi na miesz ka -
ła w ka mie ni cy na ro gu Tar no gór skiej
i Świę to jań skiej. Bab cia cza sa mi za bie -
ra ła mnie do cen trum – dla mnie to był
zu peł nie in ny świat. Ja strzę bie mia ło
swo ją uzdro wi sko wą część, bar dzo
ma low ni czą, ale Gli wi ce za chwy ca ły
wiel ko miej sko ścią. Po tem, już na stu -
diach, od wie dza łem ko le gę, któ ry
miesz kał na stan cji przy uli cy
Na Wzgó rzu. Był maj, wszyst ko kwi -
tło, by ło cu dow nie, no i za ko cha łem się
w tej dziel ni cy. Po sta no wi łem wte dy,
że wła śnie tu taj za miesz kam. Uda ło się
to ma rze nie speł nić. W Gli wi cach jest
wie le miejsc pięk nie wpi su ją cych się
w hi sto rię, po mi jam układ urba ni -
stycz ny czy wspa nia łe ka mie ni ce (o tym
zresz tą mo gli by śmy z pa nią roz ma wiać
go dzi na mi). Zresz tą i kam pus po li tech -
ni ki ma zna ne ar chi tek to nicz nie bu dow -

le, choć by Czer wo ną Che mię, obec ny
bu dy nek wy dzia łu elek trycz ne go z wie -
lo ma za cho wa ny mi de ta la mi ar chi -
tek to nicz ny mi, wresz cie bu dy nek wy -
dzia łu in ży nie rii śro do wi ska i ener ge -
ty ki, daw ne li ceum von Eichen dorf fa.
Bar dzo lu bię mo ją tra sę dom – pra ca.
Prze mie rzam ją dwa ra zy dzien nie,
prze cho dząc przez sta rów kę, któ ra
zmie nia się z każ dą po rą dnia i ro ku.
Lu bię ją szcze gól nie ra no, wte dy wy -
glą da zu peł nie ina czej, niż w go dzi nach
szczy tu. Kli mat jest wów czas nie po wta -
rzal ny – cza sa mi, gdy za uro czy mnie ja -
kiś wi dok, ro bię zdję cie te le fo nem. Co
do hi sto rii, bar dzo lu bię okres dwu dzie -
sto le cia mię dzy wo jen ne go i to za rów -
no je śli cho dzi o Gli wi ce, jak i Gór ny
Śląsk. Zresz tą, mój dzia dek był żoł nie -
rzem osła wio ne go re gi men tu Strzel ców
By tom skich, nie ste ty, zgi nął w obo zie
kon cen tra cyj nym za raz po wej ściu
wojsk hi tle row skich do Ryb ni ka, gdzie
miesz kał i pra co wał w po li cji pań stwo -
wej. 

n W mło do ści upra wiał pan ju do.
Czy jesz cze gdzieś się pan na ma tach
wy ży wa? 

Nie wiem, gdzie pa ni wy grze ba ła tę
in for ma cję! Na stu diach na le ża łem
do sek cji ju do, mo im tre ne rem był pan
Garn carz, wiel ce za słu żo na oso ba dla
AZS -u i ślą skie go ju do. Po stu diach za -
rzu ci łem tę dys cy pli nę, ale tro chę nur -
ko wa łem. Te raz bie gam, choć w ostat -
nim cza sie mu sia łem, ze wzglę du
na sy tu ację, ogra ni czyć ten ro dzaj ak -
tyw no ści. Bar dzo mi te go bra ku je.
No, ale zo stał co dzien ny spa cer. 

n Ja kie jest ma rze nie rek to ra, a ja -
kie pry wat nie Ar ka diu sza Mę ży ka?

Pry wat nie – od cza su do cza su do -
brze od po cząć. Móc sko rzy stać z wa -
ka cji, choć te naj bliż sze na pew no
wszy scy spę dzi my w do mach. Mam
szczę ście, że miesz kam w naj pięk -
niej szej dziel ni cy Gli wic i te raz przy -
da je się nie wiel ki ogró dek. Ja ko rek tor
przede wszyst kim chciał bym, że by
uczel nia się roz wi ja ła, że by śmy po sied -
miu la tach pra cy ze sta tu sem uczel ni ba -
daw czej prze szli we ry fi ka cję i zno wu
zna leź li się wśród naj lep szych. Je stem
prze ko na ny, że trud ny czas przej dzie
i bę dzie my się roz wi jać ja ko uczel nia
o mię dzy na ro do wych kon tak tach oraz
pro gra mach ba daw czych. 

Mój dzia dek był żoł nie rzem osła wio ne go re gi men tu Strzel ców By tom skich, nie ste ty, zgi nął w obo zie kon cen tra cyj nym za raz po wej ściu wojsk hi tle -
row skich do Ryb ni ka, gdzie miesz kał i pra co wał w po li cji pań stwo wej. 

Ca łe ży cie Po li tech ni ka Ślą ska 
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Meldunek z akcji

n Pię ciu pi ja nych kie row ców za -
trzy ma nych pod czas świąt 

Nie któ rzy wpa dli w rę ce stró żów
pra wa dzię ki re ak cji oby wa te li, in ni, po -
wo du jąc ko li zję, nie ja ko sa mi na sie bie
zło ży li za wia do mie nie. By ły też za trzy -
ma nia w wy ni ku po li cyj nej ob ser wa cji
i kon tro li. 

Na szcze gól ną po chwa łę za słu gu je
re ak cja po li cjan ta z Cze la dzi, któ ry, bę -
dąc po służ bie i po dej rze wa jąc nie trzeź -
wość kie ru ją ce go volks wa ge nem gol -
fem, pod jął się za trzy ma nia. Ukra iń ski
kie row ca rze czy wi ście był pi ja ny, i to
w stop niu znacz nym – ba da nia wy ka -
za ły u nie go 2,4 pro mi la al ko ho lu
w or ga ni zmie.

52-let ni oby wa tel Ukra iny stra cił
już pra wo jaz dy, po dob nie jak po zo sta -
ła czwór ka. Wszy scy kie ru ją cy sta ną
przed są dem, a gro żą im ka ry fi nan so -
we oraz ka ra po zba wie nia wol no ści
do lat dwóch.

Cie ka wym przy pad kiem był wy -
stę pek 24-let niej miesz kan ki Żor, w któ -
rej ży łach krą ży ło pra wie 0,7 pro mi la
al ko ho lu. 13 kwiet nia, ja dąc swo im che -
vro le tem au to stra dą A4, w wy ni ku
nie do sto so wa nia pręd ko ści do wa run -
ków at mos fe rycz nych ko bie ta stra ci ła
pa no wa nie nad po jaz dem i ude rzy ła
w ba rie ry ener go chłon ne, uszka dza jąc
ich 8-me tro wy od ci nek. 10 kwiet nia,
dzię ki ano ni mo wej in for ma cji, na ul.
Lot ni ków uję to 36-lat ka, któ ry osten -

ta cyj nie, za ta cza jąc się i z bu tel ką
w rę kach, wsiadł do fia ta se icen to. Zo -
stał za trzy ma ny. Ze bra no do wo dy
na to, że jeź dził sa mo cho dem mi mo
bra ku upraw nień oraz sta nu za mro cze -
nia al ko ho lem. Ba da nia wy ka za ły
u nie go po nad 2,2 pro mi la. Za trzy ma -
no rów nież se nio ra wśród kie row ców.
Oka zu je się, że nie za wsze doj rza ły
wiek stu dzi wy stęp ki o cha rak te rze
prze stęp czym. Na ul. To szec kiej uję -
to 70-let nie go gli wi cza ni na, któ ry, ma -
jąc we krwi 2,1 pro mi la, wsiadł za kie -
row ni cę opla.

n Na padł na ochro nia rza, gdy
ten ka zał mu za pła cić za bu tel kę ru -
mu

30-la tek z Knu ro wa po dej rza ny
o na pad na pra cow ni ka ochro ny jed ne -
go ze skle pów w tym mie ście. W piąt -
ko wy wie czór, na wnio sek po li cji
i pro ku ra tu ry, za stał tym cza so wo aresz -
to wa ny – za roz bój mo że po zo stać
za kra ta mi na wet 10 lat.

A do za trzy ma nia do szło 9 kwiet nia,
kil ka na ście mi nut po pół no cy. Pa tro lu -
ją cy te ren osie dla w Knu ro wie po li cjan -
ci w jed nym z dys kon tów spo żyw czych
za uwa ży li szar pią ce go się z pra cow ni -
kiem ochro ny męż czy znę. Jak się oka -
za ło, za brał on bu tel kę ru mu i gdy chciał
z nią wyjść bez pła ce nia, zo stał za trzy -
ma ny przez ochro nia rza. Na po na gle -
nie o uisz cze nie opła ty krew ki 30-la tek

za re ago wał agre sją. Kil ka krot nie ude -
rzył pra cow ni ka w twarz pię ścia mi. Po -
li cjan ci za trzy ma li męż czy znę. Jak
usta lo no na miej scu, prze bieg ata ku za -
re je stro wa ły ka me ry mo ni to rin gu, co,
obok ze znań po stron nych osób oraz
pra cow ni ków dys kon tu, sta no wi ło
istot ny do wód w pro wa dzo nym po stę -
po wa niu. Ochro niarz nie wy ma gał
kon sul ta cji me dycz nej. Skra dzio ne
mie nie wró ci ło do sprze da ży. Spraw -
ca, no to wa ny wcze śniej za groź by ka -
ral ne, po spę dze niu no cy w po li cyj nym
aresz cie zo stał prze wie zio ny do są du,
któ ry za de cy do wał o za sto so wa niu
naj su row sze go środ ka za po bie gaw -
cze go.

nŁa ma nie ob ostrzeń – po li cja re -
agu je

Co dzien nie gli wic cy po li cjan ci otrzy -
mu ją in for ma cje o ła ma nia ob ostrzeń
zwią za nych z ko ro na wi ru sem. Tyl ko
jed ne go dnia wpły nę ło ich 42. W ośmiu
przy pad kach po twier dzo no po dej rze nia
nie sto so wa nia się do ogra ni czeń zwią -
za nych z za po bie ga niem, zwal cza -
niem i prze ciw dzia ła niem CO VID -19,
po ucza jąc oraz wy sta wia jąc man da ty
kar ne. Wo bec 10 osób spo rzą dzo no no -
tat ki do sa ne pi du, a ka ry przez nie go na -
ło żo ne mo gą się gać na wet 30 tys. zł.

Wśród zgła sza nych in ter wen cji więk -
szość sta no wi ły in for ma cje o gro ma dze -
niu się lub prze miesz cza niu osób. 

Wśród po cie sza ją cych in for ma cji
jest ta, że na 321 skon tro lo wa nych
środ ków ko mu ni ka cji miej skiej nie
ujaw nio no żad nych uchy bień. Przy po -
mi nam: na każ dym z nas cią ży spo łecz -
ny obo wią zek dba nia o współ o by wa -
te li. Mi ni ma li zu jąc licz bę wyjść z do -
mu oraz nie po trzeb nych kon tak tów
do nie zbęd ne go mi ni mum, chro ni my
sie bie na wza jem.

nCię ża rów ka zde rzy ła się z te re -
nów ką 

Kie row ca wy wrot ki nie wy ha mo wał
przed zjeż dża ją cym na nie utwar dzo ną
dro gę lan dro ve rem. Do szło do te go
na pro stym od cin ku dro gi wo je wódz -
kiej nr 408 w Sie ra ko wi cach, w gmi -
nie So śni co wi ce. 

Au to cię ża ro we ty pu wy wrot ka,
pro wa dzo ne przez 35-let nie go kie row -
cę, zde rzy ło się z sa mo cho dem te re no -
wym. Po zde rze niu cię ża rów ka wpa dła
do ro wu. Wszy scy uczest ni cy wy pad -
ku by li trzeź wi. Te re nów ką po dró żo wa -
ło sześć osób, jed na z nich do zna ła ob -
ra żeń i w sta nie przy tom nym tra fi ła
do szpi ta la.

n Mło da ko bie ta twier dzi ła, że
ucie kła z kwa ran tan ny

Pod jed nym z blo ków na uli cy Ko -
ziel skiej w Gli wi cach awan tu ro wa ła się
mło da ko bie ta. Wy raź nie po bu dzo na

emo cjo nal nie i ru cho wo mó wi ła miesz -
kań com, że ma dusz no ści i ucie kła
z kwa ran tan ny. Pa trol w kom bi ne zo nach
ochron nych, ochra nia czach, go glach,
ma skach i rę ka wi cach ru szył na po moc
za ło dze po go to wia ra tun ko we go.

Kon takt z ko bie tą był utrud nio ny, ona
sa ma by ła zaś nie spo koj na, mia ła też
mieć ob ja wy CO VID -19 (ka szel, dusz -
no ści, go rącz kę). Po li cjan ci usta li li, że
jest to 31-let nia miesz kan ka po wia tu tar -
no gór skie go. W sys te mach nie od na le -
zio no jed nak za pi sów, aby by ła ob ję ta
kwa ran tan ną. Mun du ro wi mu sie li za sto -
so wać si łę fi zycz ną, by ko bie ta uda ła się
z ni mi i ra tow ni ka mi do szpi ta la wy zna -
czo ne go na te re nie na sze go wo je wódz -
twa. Z uwa gi na agre sję pa cjent ki, po -
ja wi ły się trud no ści z przy ję ciem jej
do pla ców ki. Uda ło się to do pie ro
przed pół no cą, wów czas nasz pa trol
mógł wró cić do Gli wic. Nad ra nem,
po ba da niach le kar skich, nie po twier -
dzo no, aby ko bie ta cho ro wa ła na CO -
VID -19. Za bez pie czo no od niej krew,
wy ja śnio ne zo sta ną przy czy ny ta kie go,
a nie in ne go za cho wa nia – jed ną z hi -
po tez jest za ży cie nie do zwo lo nych
środ ków psy cho ak tyw nych. Pro fi lak -
tycz nie ra dio wóz zo stał zde zyn fe ko wa -
ny, a kom bi ne zo ny i pa kie ty ochron ne
zu ty li zo wa ne. Z pew no ścią za cho wa nie
bo ha ter ki opi sa nej sy tu acji prze ana li zu -
je my, spraw dzi my i pod da my oce nie
praw nej. Każ dy z nas mu si brać od po -
wie dzial ność za swo je czy ny.

Po li cja otrzy ma ła zgło sze nie od czło -
wie ka gro żą ce go, że zro bi so bie krzyw -
dę. Twier dził, że ma de pre sję i po ciął
so bie rę kę. Na tych miast w re jon ul. Bo -
ha te rów Get ta War szaw skie go w Gli -
wi cach ru szył pa trol. Na miej scu za sta -
no mło de go męż czy znę z ra na mi cię -
ty mi le we go przed ra mie nia. De spe rat
oświad czył, że jest oso bą bez dom ną,
boi się lu dzi i boi się o sie bie. Po li cjan -
ci za pew ni li 27-lat ka, że udzie lą mu po -
mo cy.

Dwu krot nie py ta ny o za ka że nie ko -
ro na wi ru sem męż czy zna od po wia dał, że
jest zdro wy i nie ob ję to go kwa ran tan -
ną. Mi mo to mun du ro wi, prze zor nie, za -
ło ży li do kon tro li rę ka wicz ki ochron ne. 

We zwa no po go to wie ra tun ko we.
Le karz zde cy do wał o ko niecz no ści
umiesz cze nia cho re go w szpi ta lu
psy chia trycz nym. Po ja wi ła się jed nak
prze szko da. Oka za ło się, że 27-la tek
okła mał mun du ro wych: służ by sa ni -
tar ne po twier dzi ły, że fi gu ru je on ja -
ko oso ba ob ję ta kwa ran tan ną i wła -
śnie opu ścił miej sce swo jej izo la cji
w Knu ro wie.

De cy zją sa ne pi du męż czy zna tra fił
do szpi ta la spe cja li stycz ne go w Cho rzo -
wie, gdzie po bra no mu wy ma zy.

Te raz wy ja śnia na jest spra wa za cho -
wa nia knu ro wia ni na, zaś obaj gli wic -
cy po li cjan ci, ocze ku jąc na wy ni ki te -
stów, zo sta li ob ję ci nad zo rem epi de mio -
lo gicz nym. Je den z nich zde cy do wał
o izo la cji od naj bliż szych w spe cjal nie
do te go wy zna czo nym bu dyn ku na te -
re nie szko ły po li cji w Ka to wi cach.

Dru gi prze by wa w se pa ra cji w swo im
miesz ka niu.

Na szczę ście po opi sa nej in ter wen -
cji funk cjo na riu sze pa tro lo wa li pra wie

pu ste uli ce i nie mie li już kon tak tu z in -
ny mi oso ba mi. Ich ra dio wóz wy łą -

czo no z użyt ku do cza su prze pro wa dze -
nia de zyn fek cji.

Po li cjan ci po in ter wen cji 
tra fi li na kwa ran tan nę
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wywiad tygodnia

Z psycholożką Karoliną
Zalewską-Łunkiewicz*
rozmawia Małgorzata
Lichecka. 

nOd kil ku ty go dni wie lu z nas czu -
je się jak w eks pe ry men cie wię zien -
nym Phi li pa Zim bar do. Mo że nie do -
słow nie, ale izo la cja wpły nę ła, i wpły -
wa, na na sze za cho wa nia. Co się
z na mi dzie je? 

Na po cząt ku mo bi li zo wa li śmy za so -
by, przy pa try wa li śmy się sy tu acji z do -
zą czuj no ści, ale i trak tu jąc to ja ko
chwi lo we wy zwa nie – mo że nie któ rzy
ro bi li to tro chę pół żar tem, pół se rio.
No wa sy tu acja wzbu dzi ła za cho wa nia
opar te o tak zwa ny kon for mizm in for -
ma cyj ny – przy glą da li śmy się te mu, jak
re agu ją in ni, ja kie in for ma cje pły ną
z me diów, by obrać stra te gię wła sne -
go po stę po wa nia. Obec nie prze cho dzi -
my w fa zę ada pta cji – tu taj mo gą po -
ja wić się bar dzo zróż ni co wa ne re ak cje,
od prób ba ga te li zo wa nia sy tu acji i ko -
mu ni ka tów rzą do wych, przez znie -
cier pli wie nie, ocze ki wa nie na po wrót
do nor mal no ści, iry ta cję, ja kiś we -
wnętrz ny bunt, za nim we wnętrz nie
coś się w nas usta bi li zu je. 

n W do mach za mknię to nas prak -
tycz nie z dnia na dzień i nie spo sób
się by ło do te go przy go to wać. A mo -
że ma my zdol no ści ada pta cyj ne, po -
zwa la ją ce prze trwać ta kie kry zy sy? 

Jak wspo mnia łam – wła śnie się
ada ptu je my. Czło wiek po sia da ogrom -
ne zdol no ści ada pto wa nia się do na -
praw dę eks tre mal nych sy tu acji. Na sze
po ko le nia prze szły wie le ma so wych
kry zy sów (wcze śniej sze epi de mie,
woj ny, obo zy kon cen tra cyj ne, po wo -
dzie). Fakt, że ten kry zys jest nie ty po -
wy – za gro że nie (ko ro na wi rus) jest nie -
wi dzial ne, po zor nie po zo sta je my
w kom for to wych wa run kach, we wła -
snych do mach, ale je ste śmy ogra ni cze -
ni i pó ki co, nie wie my, jak to się
wszyst ko po to czy. Mi mo nie pew no ści,
po tra fi my so bie ra dzić i szu ka my wie -
lu do mo wych za jęć – dla sie bie, ro dzi -
ny. Wie lu od kry wa no we za in te re so -
wa nia, od kry wa książ ki, któ re zdą ży -
ły już za ku rzyć się na pół kach, zdo by -
wa no we umie jęt no ści w za kre sie ob -
słu gi pro gra mów kom pu te ro wych, by
utrzy mać kon takt z in ny mi lub re ali zo -
wać za da nia za wo do we, do tej po ry
pro wa dzo ne w re alu (jak cho ciaż by za -
ję cia na uczel ni, cze go sa ma do świad -
czam). W sie ci ro sną po my sły
na wspól ne za ba wy czy wy ko ny wa nie
za ba wek dla dzie ci z do mo wych za so -
bów. Moż na uczyć się ję zy ków ob cych
lub…szy cia ma se czek. Na praw dę ak -
tyw nie dzia ła my. 

n Dla mnie naj trud niej szą spra wą
jest utra ta kon tak tów spo łecz nych
i ro dzin nych. Je stem oso bą dość
ak tyw ną i te raz mu szę na no wo
zor ga ni zo wać swo je ży cie. W ta kiej
sy tu acji jest ca ły świat. Cze go po win -
ni śmy/po win nam się trzy mać? Jak
zbu do wać na no wo re gu ły co dzien -
ne go funk cjo no wa nia w ta kim kry -
zy sie? 

Zre du ko wa nie kon tak tów spo łecz -
nych to rze czy wi ście zna czą cy mi nus
obec nych re aliów. Na szczę ście ma -

my in ter net i war to pod trzy my wać
kon tak ty cho ciaż by tą dro gą. Wy bierz -
my się ze zna jo my mi na wir tu al ny
kon cert lub spek takl do te atru (wie le
in sty tu cji kul tu ral nych prze nio sło
swo ją ofer tę do sie ci), a po tem po roz -
ma wiaj my o na szych wra że niach
na cza cie, zrób my vi de ospot ka nie,
z ciast kiem, her ba tą czy uko cha nym
zwie rza kiem na ko la nach. To mo że
być mi łe, roz wi ja ją ce do świad cze nie.
Bio rąc pod uwa gę obec ne ob ostrze nia,
wy bie raj my ta kie ak tyw no ści, któ re
nie bę dą nas na ra żać – roz mo wa z są -
sia da mi, OK, ale z okre ślo nej od le gło -
ści. Sta raj my się też pod kre ślać w do -
brych sło wach, co zna czą dla nas
bli scy, z któ ry mi nie mo że my się te -
raz na co dzień wi dy wać. 

n Izo la cja ro dzi po waż ne pro ble my,
nie tyl ko z mo bil no ścią – zmie ni ły się
cał ko wi cie na sze re la cje. Prak tycz -
nie ze wszyst ki mi. Jed ni zno szą to
w mia rę do brze, in ni po pa da ją
w de pre sję, znie chę ce nie, odrę twie -
nie. Jak ra cjo na li zo wać ten stan
i czy jest to w ogó le moż li we. 

Ra cjo na li zo wać mo że my za wsze,
od na szych po je dyn czych dzia łań za -
le ży to, jak dłu go pan de mia bę dzie się
utrzy my wać. Na to miast każ dy z nas
jest in ny, po sia da od mien ny układ cech
oso bo wo ści, z cze go pew ne ukła dy
sprzy ja ją re zy lien cji, czy li umie jęt no -
ści ta kie go psy chicz ne go „sprę ży no -
wa nia” pod wpły wem róż nych sy tu -
acyj nych na ci sków i wy cho dze nia
z kry zy su obron ną rę ką. Do ta kich
cech na le ży orien ta cja opty mi stycz -
na – na szczę ście, opty mi zmu moż na
się na uczyć – pew ność sie bie, do bra
sa mo oce na, kre atyw ność, umie jęt -
ność do sto so wa nia stra te gii ra dze nia
so bie ze stre sem, po szu ki wa nie no -
wych za so bów. Są też oso by, któ rych
układ cech mo że z tą od por no ścią nie

iść pa rze – dla te go re agu ją znie chę ce -
niem, apa tią, nad mier nym lę kiem lub
de pre sją. War to je wspie rać, mo gą się
też zgło sić po po moc z ze wnątrz.
W obec nej do bie jest wie le ofert po -
rad on li ne. Wraz ze stu den ta mi i ab -
sol wen ta mi ka to wic kie go wy dzia łu
Uni wer sy te tu SWPS uru cho mi li śmy
wo lon ta riac ką gru pę wspar cia
HelpPsyche – moż na nas zna leźć
na Fa ce bo oku. 

nNaj waż niej szym, wręcz pa ra li żu -
ją cym lę kiem jest ten o zdro wie
i ży cie. Jed ni roz pa cza ją w sty lu
„wszy scy umrze my, wi rus nas zmie -
cie”, in ni ba ga te li zu ją. To oczy wi ście
dwie skraj ne po sta wy, gdzieś po -
środ ku jest ca ła ga ma obaw i lę ków.
Ja kich? 

To wła śnie te po śred nie, jak Pa ni to
na zwa ła: czy wi rus nie zmu tu je? Czy
na pew no nie je stem w gru pie ry zy ka?
Czy pod ję te przez pań stwo środ ki
za po bie gaw cze na pew no są od po -
wied nie/wy star cza ją ce? Czy mo ja ma -
secz ka sta no wi wła ści wą for mę ochro -
ny? Kie dy po ja wi się szcze pion -
ka? I nie wąt pli wie: jak dłu go to jesz -
cze po trwa? 

nCzy moż na te lę ki oswo ić? Czy to
moż li we, kie dy prak tycz nie ze wsząd
bom bar du ją nas in for ma cje o tra -
gicz nych skut kach pan de mii? 

Jest wie le źró deł rze tel nej in for ma -
cji, z któ rych mo że my ko rzy stać i po -
ma gać so bie, po szu ku jąc w nich od -
po wie dzi na róż ne lę ki. To na przy kład
stro ny Mi ni ster stwa Zdro wia, Pań -
stwo wej In spek cji Sa ni tar nej, ser wi sy
in for ma cyj ne za pra sza ją ce do roz -
mów le ka rzy i epi de mio lo gów. Oczy -
wi ście, do brze, by śmy nie za my ka li się
na ca ły dzień, ana li zu jąc stru mień in -
for ma cji pły ną cych z dzie się ciu źró -
deł na raz. Daw kuj my so bie ta ką por -

cję wie dzy w krót szych in ter wa łach,
na przy kład je den raz dzien nie. To wy -
star czy. Zaj mij my się co dzien ny mi
spra wa mi: je śli masz ciek ną cy kran, to
po pro stu na praw go, chcesz upiec bab -
kę, po sprzą tać miesz ka nie – nie od kła -
daj te go. Mu sisz wyjść na za ku -
py – zrób to, ale za cho waj nie zbęd ne
środ ki ostroż no ści. To, że w ko lej ce
przed ka są sto imy w od le gło ści dwóch
me trów od sie bie, jest na praw dę nie -
wiel ką nie do god no ścią, ja kiej po dej -
mu je my się prze cież po to, by po zo -
stać w zdro wiu. 

nNie któ rzy z mo ich zna jo mych sto -
su ją me cha nizm wy par cia i funk cjo -
nu ją, jak by się nic nie sta ło. To chy -
ba też nie za do bra po sta wa. 

O ty le nie naj lep sza, że uni ka nie to
tak że pu łap ka – chwi lo wo zno si na pię -
cie, izo lu je od nie przy jem nych emo -
cji. Jed nak w tej sy tu acji uda wa nie, że
nic się nie dzie je, mo że nieść więk sze
ry zy ko zna le zie nia się w sy tu acji za -
ra że nia lub nie świa do me go za ra że nia
in nych. To szcze gól ny czas, kie dy,
oprócz dba nia o wła sną stre fę kom for -
tu, war to po my śleć o in nych.

n Do lę ku o zdro wie i ży cie do cho -
dzi lęk o przy szłość – przede wszyst -
kim o pra cę. Jak ra dzić so bie w sy -
tu acji kry zy so wej? Co ma pierw szo -
pla no we zna cze nie? 

Pierw szo pla no we jest za wsze zdro -
wie, pra cę mo że my zna leźć. Ale oczy -
wi ście, nie jest to pro ste, a oba wy ma -
ją szcze gól nie oso by na umo wach
zle ce niu lub ma łe przed się bior stwa.
Roz mo wa z pra co daw cą, upew nie nie
się, ja kie są pla ny utrzy ma nia/re duk -
cji pra cow ni ków, po zwa la na uru -
cho mie nie dzia łań za bez pie cza ją cych.
W wie lu wy pad kach przej ście na pra -
cę zdal ną oka zu je się do brym roz wią -
za niem. Na przy kład my, psy cho lo dzy,

po dob nie jak le ka rze psy chia trzy,
przyj mu je my w tej chwi li pa cjen tów
on li ne. To no wy wy miar spo tkań po -
mo co wych, ale za czy na zda wać eg za -
min. Lu dzie w trud nych sy tu acjach po -
tra fią znaj do wać do bre roz wią za nia,
uru cha miać kre atyw ność, za rad ność.
Przy kła dem niech bę dzie ga stro no mia.
Są bi stra, re stau ra cje ofe ru ją ce da nia
w przy stęp nej ce nie do od bio ru wła -
sne go. Jest więc źró dło utrzy ma nia,
przy za cho wa nych środ kach ostroż no -
ści. Być mo że przed sta wi cie le róż nych
grup za wo do wych mo gli by we wspól -
nej dys ku sji opra co wać ta ki spo sób
wy ko ny wa nia usłu gi, po zwa la ją cy
na cią głość ich pra cy, „pchnąć w gó -
rę” po mysł i uzy skać sto sow ne po zwo -
le nia. 

n Po dob no naj lep sze są ru ty ny:
po wta rzal ne czyn no ści, któ re bu du -
ją dzień. Ta kie ko twi ce dla psy chi -
ki. Gdzie ich szu kać? Jak so bie
zbu do wać stra te gię dnia? 

Nie mu si my ich szu kać da le ko,
każ dy z nas coś ta kie go prze cież ma.
Pro ste ry tu ały, jak śnia da nie, ka wa,
wy pro wa dze nie psa na spa cer, czy ta -
nie książ ki, po moc dziec ku w za ję ciach
szkol nych on li ne, a mo że wyj ście
do star szych ro dzi ców z za ku pa mi lub
po to, że by tro chę z ni mi po być. Po -
roz ma wiać cho ciaż by przez te le fon…
To do bre ma łe co dzien ne ak tyw no ści,
któ re po zwa la ją nam utrzy mać się
w nor mal no ści. 

*dr Ka ro li na Za lew ska -Łun kie -
wicz, miesz kan ka Gli wic, psy cho -
loż ka, psy cho te ra peut ka. Wy kła -
dow ca Uni wer sy te tu SWPS w Ka -
to wi cach, pra cow nik za kła du psy -
cho lo gii kli nicz nej i zdro wia te go
Wy dzia łu. Zaj mu je się psy cho lo gią
zdro wia psy chicz ne go i psy cho lo gią
płci.

Proste rytuały, jak śniadanie, kawa, wyprowadzenie psa na spacer, czytanie książki, pomoc dziecku w zajęciach szkolnych online czy wyjście do starszych
rodziców z zakupami lub po to, by trochę z nimi pobyć. Porozmawiać, chociażby przez telefon… To dobre małe codzienne aktywności, które pozwalają nam
utrzymać się w normalności. 

Epi de mia stra chu. Jak oswo ić lę ki i żyć
w cza sach pan de mii 
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Z początkiem kwietnia
miasto ogłosiło przetarg
na dokumentację
budowlaną Bulwarów
Kłodnicy. Projektowany
odcinek będzie miał 5 km.
Otwarcie ofert nastąpi 15
kwietnia.

Wstęp ną kon cep cję pro jek to wą tra -
sy, jesz cze w 2019 ro ku, opra co wa ła gli -
wic ka pra cow nia ar chi tek to nicz na Ve -
nit. In we sty cję po dzie lo no na dwie
czę ści: ciąg pie szo ro we ro wy wzdłuż ul.
Nad rzecz nej – od Or lic kie go do zjaz -
du do par ku han dlo we go Are na (oko -
ło 800 m) oraz już wła ści we bul wa ry,
bie gną ce le wym wa łem Kłod ni cy,
od Cen tral nej Oczysz czal ni Ście ków
do ul. Sta ro miej skiej w Sta rych Ła bę -
dach (oko ło 4 km).

Tra sa bę dzie mia ła na wierzch nię
as fal to wą i nie prze wi dzia no po dzia łu
na część pie szą oraz ro we ro wą. In we -
sty cja obej mu je rów nież bu do wę
dwóch kła dek na Kłod ni cy: pierw szą
tuż za oczysz czal nią, dru gą – przed sa -
mym mo stem w cią gu Sta ro miej skiej. 

W ra mach in we sty cji po wsta nie
łącz nik bul wa rów z ul. Sta ro miej ską
w re jo nie ko ścio ła Wnie bo wzię cia
NMP oraz krót ki od ci nek dro gi dla ro -
we rów po dru giej stro nie rze ki, w re -
jo nie pierw szej kład ki. Kon cep cja nie
prze wi du je bu do wy prze jaz du dla jed -
no śla dów pod mo stem w cią gu ul.
Or lic kie go i Edi so na. W miej scu,
w któ rym tra sa prze tnie bocz ni cę ko -

le jo wą do za kła dów Opla, za pla no wa -
no bu do wę tzw. la bi ryn tu.

Uwa gi do pro jek tu zgło si ła Gli wic -
ka Ra da Ro we ro wa. 

Po nie waż tra sa ta ma szan sę stać się
jed ną z naj po pu lar niej szych dróg ro we -
ro wych w Gli wi cach, chcie li śmy, by
mia ła na zwę, co uła twi ło by roz po zna -
wal ność wśród ro we rzy stów. Za pro po -
no wa li śmy Kłod ni co stra dę (bie gnie
wzdłuż rze ki), po przez ana lo gię do po -

dob nej tra sy wzdłuż War ty w Po zna -
niu, na zwa nej War to stra dą – tłu ma czą
przed sta wi cie le GRR.

Urzęd ni cy za po wie dzie li prze ana li -
zo wa nie po my słu, ale mia sto stoi
na sta no wi sku, by ciąg pie szo ro we ro -
wy po zo stał Bul wa ra mi Kłod ni cy, po -
nie waż nie bę dzie to tra sa tyl ko ro we -
ro wa.

Na ca ło ści prze wi dzia no zie leń oraz
punkt tu ry stycz ny z ław ką so lar ną. 

– Tra sa ro we ro wa le wym brze giem
Kłod ni cy ma po ten cjał, aby stać się
pierw szą w Gli wi cach ve lo stra dą (ro we -
ro wą au to stra dą). Na sze ścio ki lo me tro -
wym od cin ku, bie gną cym od pla cu Pił -
sud skie go, ma my tyl ko dwa punk ty ko -
li zyj ne z ru chem sa mo cho do wym i je -
den z ko le jo wym – to bar dzo ma ło. Mu -
si my pod jąć pró bę uczy nie nia tej tra sy
w peł ni bez ko li zyj nej. Ryb nic cy dro go -
wcy, two rząc prze jazd pod mo stem

w cią gu ul. Ko tu cza, po ka za li, że pusz -
cza nie jed no śla dów „do łem” bez prze -
bu do wy ca łe go mo stu jest moż li we.
Roz wią za nie prze cię cia li nii ko le jo wej
z bul wa ra mi też nie przy stoi dro dze o tej
ran dze, a kwe stia po wią zań z oto cze niem
(np. bra ku ją ca kład ka na wy so ko ści es -
ta ka dy He we liu sza) mu si być do głęb nie
prze my śla na – tak To masz He rud, pre -
zes GRR, pod su mo wał w tek ście na stro -
nie ra dy za ło że nia pro jek tu.

W Teatrze Miejskim
w Gliwicach pusta
widownia. Wstrzymane
próby spektakli,
zatrzymana produkcja
kostiumów i scenografii.
Pracownicy czekają
na sygnał, aż machina
teatralna znów ruszy, ale
jak na razie trudno
przewidzieć, kiedy to
będzie. Obecny sezon,
który tak świetne się
zapowiadał, jest stracony. 

Że by jed nak nie stra cić ener gii, nie
po paść w ma razm i przy gnę bie nie
w przy mu so wym aresz cie spo wo do wa -
nym kwa ran tan ną, jed na z pra cow nic
te atru, Be ata Wro ni szew ska, po sta no -
wi ła wy ko rzy stać swo je zdol no ści
w tro chę in ny niż zwy kle spo sób. 

– Wszy scy w te atrze wie dzą, że lu -
bię szyć. W in ter ne cie zna la złam in for -
ma cję o ak cji „Szy je my ma secz ki dla

gli wic kich szpi ta li” – mó wi Wro ni szew -
ska, na co dzień fry zjer ka i ma ki ja żyst -
ka gli wic kie go te atru. – Na po cząt ku nie
wie dzia ły śmy, z ja kie go ma te ria łu ma -
my szyć i ja kie ma secz ki. Zgło si łam się
ra zem z ko le żan ką z te atru, po je cha łam
po ma te riał oraz in struk cje. Naj pierw do -
sta ły śmy pro sty ko lo ro wy ma te riał ba -
weł nia ny. Ni ci, gum ki mu sia ły śmy or -
ga ni zo wać we wła snym za kre sie. Po tem
już ro bi ły śmy ma secz ki bar dziej skom -
pli ko wa ne, kil ku war stwo we, z trocz ka -
mi, na odzia ły on ko lo gii. Wszyst ko cha -
ry ta tyw nie. Go to we ma secz ki od wo zi -
my do ka wiar ni Ka fo, na Sie miń skie -
go 14 – do da je. 

Do ak cji włą czy ły się rów nież in ne
pa nie z te atral nych pra cow ni. 

– Ca ły czas szy je my. Naj pierw w ra -
mach ak cji, a te raz ma my też za mó wie -
nia od zna jo mych i są sia dów. Wpa dły -
śmy na po mysł, że by ak cję, ofi cjal nie,
prze nieść do te atru (dla pra cow ni ków
na sze go te atru też szy łam). Do pó ki nie
pra cu je my nad spek ta kla mi, mo że my
wy ko rzy stać ener gię w in ny spo sób
i po móc lu dziom. Pra cu je my zdal nie,

przy ma szy nach w do mu. Od zna jo -
mych le ka rzy wiem, że ma se czek cią -
gle bra ku je, za rów no dla pra cow ni ków
szpi ta li, jak i pa cjen tów. W ak cję włą -
czył się też ak tyw nie mój syn, któ ry ro -
bi spe cjal ne przy łbi ce dla me dy -
ków – mó wi Ja ni na Łub kow ska, sze -
fo wa pra cow ni kra wiec kich. 

– Do pó ki sy tu acja nie wró ci do nor -
my, pra cow ni cy te atru miej skie go jed -
no czą si ły i szu ka ją no wych spo sób, by
wes przeć miesz kań ców Gli wic.
A wszyst ko to z na dzie ją, że nie dłu go
znów spo tka my się na wi dow ni, po da -
jąc so bie bez obaw rę kę i wi dząc
uśmiech nię te twa rze na szych wi -
dzów – już bez ma se czek, bo w koń cu
nie bę dą po trzeb ne. In for ma cje o go to -
wo ści te atru do włą cze nia się w dzia -
ła nia an ty kry zy so we zwią za ne z epi de -
mią, do wy ko na nia w na szych pra cow -
niach te go, co naj bar dziej po trzeb ne
i moż li we, prze ka za łem Cen trum Ra -
tow nic twa Gli wi ce, któ re prze kie ro wa -
ło nas do Do mu Po mo cy Spo łecz nej
w Gli wi cach – mó wi Grze gorz Kraw -
czyk, dy rek tor te atru. 

W re jo nie Or lic kie go i Por to wej po wsta nie gli wic ka ve lo stra da.

Po bie gnie aż do Ła będ

Za miast sie dzieć w do mu i na rze kać, chcia ła po móc. A po tem na mó wi ła in ne dziew czy ny. I tak w gli wic kim te atrze po wsta ła gru pa szy ją cych ma secz ki dla
szpi ta li. 

Pra cow nie te atral ne po ma ga ją 
szpi ta lom, czy li jak ra dzi so bie te atr

w cza sie pan de mii 
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Wspo mnia ne ogól no pol skie me dia po -
da ją, że cho dzi o spra wę z ro ku 2019, kie -
dy rad na mia ła prze by wać w do mu
nazwol nie niu le kar skim, tym cza sem, jak
twier dzą, „ko rzy sta ła z roz ry wek” i „ba lo -
wa ła”.

„SE” po wo łu je się przytym nain for ma -

cje z Za kła du Ubez pie czeń Spo łecz nych.
Mo wa opo nad13 tys. zł za sił ku cho ro -

bo we go iopie kuń cze go, ja ki Ku czyń ska -
-Bud ka mia ła nie le gal nie po brać. Wdo ku -
men cie zZUS, na ja ki po wo łu je się „SE”,
są po dob no po da ne kon kret ne im pre zy,
naktó rych, pod czas L4, prze by wa ła. Cho -

dzi mię dzy in ny mi o mecz siat ków ki
w Gli wi cach czy kon cert w So snow cu.
Spraw dzi li śmy te do nie sie nia w ZUS. 

Be ata Kop czyń ska, re gio nal ny rzecz nik
pra so wy ZUS w wo je wódz twie ślą skim,
za pew nia: – Ni ko mu nie udzie la my in for -
ma cji nate mat ubez pie czo nych, bez wzglę -

du na to, kim oni są. To da ne wraż li we.
Dospra wy od nio sła się tak że sa ma za -

in te re so wa na.
– Za rzu ty są nie praw dzi we. Przy go to -

wu ję wnio sek oopu bli ko wa nie spro sto wa -
nia. Zwol nie nie le kar skie by ło prze ze
mnie wy ko rzy sta ne pra wi dło wo. Nie mia -

łam wska zań me dycz nych dopo zo sta wa -
nia w do mu – ko men tu je gli wic ka rad na.
Do da je, że w ta kiej sy tu acji, jak ona,
znaj du ją się ty sią ce osób, odktó rych ZUS
żą da zwro tu świad cze nia.

(sła wa)

Sensację wywołała informacja podana na antenie tVP info oraz w „Super expresie”, jakoby katarzyna kuczyńska-Budka, radna rady Miasta w gliwicach
oraz żona lidera Platformy obywatelskiej, nielegalnie pobierała zasiłek z zUS.

Radna: stawiane mi zarzuty są nieprawdziwe

Agniesz ka Fi lip kow ska, li der ka
spo łecz na i rad na, w cza sie epi de mii
nie po rzu ci ła swo ich ak tyw no ści.
Wręcz prze ciw nie. Jest jak ba ro -
metr – czu ła na każ dą zmia nę. Dla te -
go prak tycz nie w jed nej chwi li zor ga -
ni zo wa ła pro fil na Fa ce bo oku, na któ -
rym oso by nie spraw ne i spraw ne mo -
gą wy mie niać się in for ma cja mi, or ga -
ni zo wać wza jem ną po moc. Fi lip kow -
ska, cho ra na rdze nio wy za nik mię śni
(SMA), bar dzo do brze wie, jak trud -
no jest oso bom z nie peł no spraw no -
ścia mi: od gro dzo no je ko lej ny mi ba -
rie ra mi, nie mo gą ko rzy stać z re ha bi -
li ta cji, któ ra dla wie lu jest ży cio wą ko -
niecz no ścią, wie le osób z ich ro dzin
mo że stra cić pra cę. Roz ma wia my za -
tem o co dzien no ści, ale też wy zwa -
niach, bra ku kon tak tów i do mo wych
ćwi cze niach z psem. 

n Twój dzień wy glą da te raz...
Każ dy tak sa mo. Wsta ję oko ło go -

dzi ny 9.00, cho dzę spać mię dzy 24.00
a 1.00. Za wsze by łam noc nym mar kiem
i to się nie zmie nia. Ni by mam spo ro
cza su, ale jak by prze pły wa mi przez
pal ce, bo każ dy dzień wy glą da tak sa -
mo. Po sił ki prze pla ta ją się z pra cą
zdal ną przy kom pu te rze, fil ma mi,
książ ką. Uroz ma ice niem dnia sta ło się
wyj ście na bal kon. Czu ję się od mie sią -
ca jak... oso ba z nie peł no spraw no ścią.
To uczy po ko ry. Szko da, że nie wszy -
scy wie dzą lub też nie chcą wie dzieć,
że, nie ste ty, tak ży je więk szość nie peł -
no spraw nych osób. 

n Je steś dość ak tyw na. Jak zno sisz
izo la cję i to, że prak tycz nie, tak że ze
wzglę du na two ją cho ro bę, nikt cię
nie mo że od wie dzać?

Źle. Je stem zwie rzę ciem ty po wo
stad nym, od za wsze mó wi łam, że bez
lu dzi usy cham ni czym kwiat bez wo -
dy. No i tak wła śnie jest. Gdy przy cho -
dzi do mnie asy stent ka i re ha bi li tant, to
na wej ściu miesz ka nia mie rzy my im
tem pe ra tu rę, de zyn fe ku ją rę ce, za kła -
da ją ma ski i rę ka wicz ki. W mo im
przy pad ku to ko niecz ność. Mam rdze -
nio wy za nik mię śni, a płu ca to też mię -
śnie od de cho we, któ re dzia ła ją u mnie
w 40 pro cen tach.

n Na pew no wiesz, jak wy glą da sy -
tu acja w śro do wi sku osób nie spraw -
nych. Na do tych cza so we ba rie ry na -
kła da ją się in ne, ja kie?

Tak jak wspo mi na łam, więk szość lu -
dzi z nie peł no spraw no ścia mi du żo
cza su spę dza w do mu. Ci z SMA i in -
ny mi cho ro ba mi zwy kle ma ją sła bą od -
por ność i krą że nie w bar dzo złej kon -
dy cji, dla te go zi mą prak tycz nie nie wy -
cho dzą z do mów, po pro stu fi zycz nie
nie są w sta nie. Do te go czę sto nie po -
tra fią wy do stać się z wła snych miesz -
kań przez ba rie ry ar chi tek to nicz ne lub
nie ma ją asy sten ta/asy stent ki, któ ry by
im to wa rzy szył/to wa rzy szy ła. Pod czas
pan de mii do cho dzą in ne pro ble my:
po za my ka ne są wszyst kie ośrod ki re -
ha bi li ta cyj ne i wspie ra ją ce, więc stan
fi zycz ny i psy chicz ny ogrom nie się po -
gar sza. Oso bom, któ re na co dzień ko -
rzy sta ją z pod kła dów, pam per sów, ru -
rek tra cheo, bra ku je tych pro duk tów, bo
nie ma ich w skle pach me dycz nych oraz
hur tow niach. Oso by z nie peł no spraw -
no ścia mi, miesz ka ją ce sa me i ko rzy sta -
ją ce z opie ki pry wat nej lub tej z OPS -
-u, są do dat ko wo na ra żo ne na zwięk -
szo ne ry zy ko za cho ro wa nia na CO VID -
-19, bo opie kun ki prze cho dzą przez wie -
le do mów czy śro do wisk. Te bar dziej
świa do me pró bu ją swo im opie ku nom
sa me ku pić lub zor ga ni zo wać środ ki
ochro ny oso bi stej, jak ma secz ki czy rę -
ka wicz ki jed no ra zo we. Wszy scy jed nak
wie my, że to do dat ko wy koszt. Jest
jesz cze jed na, mo im zda niem – naj waż -
niej sza, kwe stia, do ty ka ją ca oso by
z nie peł no spraw no ścia mi. Strach. Co
bę dzie, gdy na sze go opie ku na, part ne -
ra, ro dzi ca do pad nie wi rus? Co się sta -
nie z oso bą nie peł no spraw ną i nie zdol -
ną do sa mo dziel nej eg zy sten cji, gdy
ktoś, kto na co dzień się nią zaj mu je, bę -
dzie mu siał pójść do szpi ta la, a ona sa -
ma bę dzie ob ję ta kwa ran tan ną. Spe cu -
sta wa te go nie prze wi du je... Ja umar -
ła bym z gło du, ma jąc peł ną lo dów kę,
gdy bym zo sta ła sa ma i by ła na kwa ran -
tan nie. Co wię cej, pra cu ją ca oso ba,
opie ku ją ca się do ro słym, ale nie sa mo -
dziel nym nie peł no spraw nym, do te go
z gru py wy so kie go ry zy ka, nie mo że li -
czyć na cza so we zwol nie nie z pra cy.
Lu dzie z nie peł no spraw no ścią nie ma -
ją żad nych szans w star ciu z sys te mem.
Nie uwzględ nio no ich w cza sie pan de -
mii. 

nCo z re ha bi li ta cją, le ka mi, wi zy ta -
mi u le ka rzy, pra cą, ćwi cze nia mi

z Ko ką – masz ja kąś stra te gię? 
Ćwi czę sa ma, w do mu, ale to jed na

dzie sią ta te go, co by łam w sta nie zro -
bić za po mo cą spe cja li stycz ne go sprzę -
tu w Cen trum Re ha bi li ta cji Re ha me di -
ca: tam, w tak zwa nym pod wie sze niu,
po tra fi łam sa mo dziel nie „przejść” po -
nad metr. Bez ta kiej re ha bi li ta cji cof -
nę się o kil ka mie się cy. W le ki je stem
za opa trzo na. Pra cu ję zdal nie. W lu tym
zmie ni łam pra cę i pro wa dzę za ję cia
na Po li tech ni ce Ślą skiej. Jed nej z grup
na wet nie zdą ży łam zo ba czyć, a już mu -
sia łam prze sta wić się na na ucza nie
na Plat for mie Zdal nej Edu ka cji PŚl.
Z Ko ką nie wy cho dzę na dwór od 13
mar ca. Ćwi czy my w do mu jej „do mo -
we” umie jęt no ści. Ona jest te raz mo im
wiel kim le kar stwem na stres. Oprócz te -
go za mie rzam czy tać w in ter ne cie,
w od cin kach, baj kę mo je go au tor stwa,
„O psie do za dań spe cjal nych”.

nCo z le kiem na SMA, któ ry przyj -
mo wa łaś i któ ry przyj mu je też wie -
le in nych osób? 

Po da wa nie Spin ra zy w po szcze gól -
nych wo je wódz twach wy glą da bar -
dzo róż nie. W Za brzu, gdzie przyj mu -
ję lek, kon ty nu uje się je go po da wa nie
tym, któ rzy już za czę li ku ra cję. Ci, któ -
rzy nie zdą ży li roz po cząć le cze nia,

nie są na ra zie bra ni pod uwa gę. W nie -
któ rych szpi ta lach za prze sta no po da wa -
nia le ku ko mu kol wiek. 

n Jak się za bez pie czasz ty i two ja ro -
dzi na?

Rę ka wicz ki jed no ra zo we, ma secz ki,
de zyn fek cja rąk i de zyn fek cja kla mek,
po wierzch ni, za ku pów. Ma ma idzie
na za ku py raz na ty dzień. Iry tu je mnie
bar dzo, gdy wra ca do do mu i opo wia -
da ką śli we uwa gi lu dzi na te mat te go,
że cho dzi w ma sce. 

nCo z ak tyw no ścią po li tycz ną i spo -
łecz ną? Prze nio sła się do sie ci – jak
dzia łasz w tym wzglę dzie.

Je stem czło wie kiem czy nu, lu bię
mieć po czu cie spraw czo ści i świa do -
mość, że ko muś mo gę po móc. To za -
wsze by ło dla mnie ole jem na pę do wym.
Te raz wszyst kie swo je dzia ła nia prze -
nio słam do in ter ne tu i tam sta ram się
dzia łać. Mu szę to ro bić, że by nie zwa -
rio wać. Na Fa ce bo oku za ło ży łam pro -
fil „Nie peł no spraw ny i se nior w cza sie
epi de mii – Peł no spraw ne Gli wi ce”.
To ro dzaj ta bli cy ogło szeń. Utwo rzy -
łam też zbiór kę na re spi ra tor dla Szpi -
ta la Miej skie go nr 4 w Gli wi cach. Je -
stem świa do ma, że na sprzęt nie po win -
ni zrzu cać się miesz kań cy, jed nak to nie

czas na wy ty ka nie ko mu kol wiek błę -
dów i od wiecz ną woj nę pol sko -pol ską.
Dla mnie naj waż niej szą war to ścią jest
ludz kie ży cie i uwa żam, że je że li ko lej -
ny re spi ra tor w gli wic kim szpi ta lu
mo że to ży cie ko muś ura to wać, zro bię
wszyst ko, by tak by ło. Lub cho ciaż
spró bu ję.

n Two ja ini cja ty wa roz wi ja się. Co
już uda ło się za ła twić i wy pra co wać,
kto się zgła sza i z czym. 

Co do wspo mnia nej już ta bli cy ogło -
sze nio wej na Fa ce bo oku, pó ki co wię -
cej osób ofe ru je po moc, niż jej po trze -
bu je. I mam na dzie ję, że tak zo sta nie.

n Co ci te raz naj bar dziej do skwie -
ra i cze go się bo isz? 

Do skwie ra mi brak lu dzi wo kół,
brak spa ce rów z Ko ką, brak pę du co -
dzien ne go ży cia, na wet brak za ku pów
w spo żyw cza ku. Bo ję się, że za cho ru -
ją moi ro dzi ce. Oby dwo je są w gru pie
wy so kie go ry zy ka. Sa ma też bo ję się
sy tu acji, gdy bę dę się du sić. Re spi ra -
to ry trze ba zo sta wić dla mło dych i zdro -
wych. Żad ne pań stwo na świe cie nie ma
ich dla wszyst kich. No, to ko niec czar -
no widz twa. Mia ło być szcze rze, to
jest. Jed nak wie rzę, że wszy scy z te go
wyj dzie my. Oby lep si i mą drzej si. 

Do skwie ra mi brak lu dzi wo kół, brak spa ce rów z Ko ką, brak pę du co dzien ne go ży cia, na wet brak za ku pów w spo żyw cza ku. Bo ję się, że za cho ru ją moi ro -
dzi ce. Oby dwo je są w gru pie wy so kie go ry zy ka. Sa ma też bo ję się sy tu acji, gdy bę dę się du sić. Re spi ra to ry trze ba zo sta wić dla mło dych i zdro wych.

Uroz ma ice niem dnia sta ło 
się wyj ście na bal kon. 

czu ję się jak oso ba z nie peł no spraw no ścią 

MaŁgorzata lichecka
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Pra wie po ło wa pa la czy wy bie ra dziś pa pie ro sy men to lo we lub z kap -
suł ką. Już od 20 ma ja br. bę dą ich po zba wie ni, bo za cznie obo wią zy wać
za kaz sprze da ży wy ro bów ty to nio wych o ta kim aro ma cie. Ba da nia kon -
su menc kie po ka zu ją, że za kaz nie wpły nie ra dy kal nie narzu ce nie pa le nia.
Pra wie90% pa lą cych men to le bę dzie pa lić na dal. Tyl ko co? Naryn ku po -
zo sta ną je dy nie al ter na ty wy podpo sta cią e -pa pie ro sów ipod grze wa czy ty -
to niu ty pu IQOS.

Wba da niu zre ali zo wa nym nazle ce nie Fo rum Kon su men tów wstycz -
niu 2020 r. na re pre zen ta tyw nej pró bie Po la ków, fir ma ba daw cza Ma -
ison&Par ners usta li ła, że ma ło kto wie ono wych prze pi sach ipla no wa nych
zmia nach, asa mi pa la cze nie ro zu mie ją cze mu ma słu żyć po zba wia nie ich
wy bo ru.

groź ne sa mo rób ki

51 proc. pa lą cych pa pie ro sy men to lo we od po wie dzia ło, że powpro wa -
dze niu za ka zu prze rzu cą się na in ne pa pie ro sy, 20 proc. bę dzie ku po wa ło
da lej men to lo we, ale naczar nym ryn ku znie le gal nych, czę sto nie bez piecz -
nych źró deł, 16 proc. wy bie rze pro duk ty al ter na tyw ne omen to lo wym aro -
ma cie jak e -pa pie ro sy lub pod grze wa cze ty to niu, któ re w2017 ro ku wpro -
wa dzo no do Pol ski pod na zwą IQOS, a 2 proc. bę dzie sa mo dziel nie so -
bie przy go to wy wać pa pie ro sy sma ko we. Te opi nie po twier dza ją przy pusz -
cze nie, że za kaz nie zmniej szy ra dy kal nie licz by pa lą cych. 

Nie bez piecz nie brzmią zwłasz cza de kla ra cje za ku pu wy ro bów nie wia -
do me go po cho dze nia isa mo ró bek. Te, któ re do tych czas sprze da wa no naczar -
nym ryn ku za wie ra ły wię cej szko dli wych sub stan cji i groź nych dla zdro -
wia che mi ka liów, niż ja ki kol wiek wy rób pro du ko wa ny w fa bry ce, ob ję -
ty re żi mem tech no lo gii iak cy zą. Zmia na prze pi sów nie po pra wi za tem zdro -
wia Po la ków. Tyl ko 12 proc. pa lą cych men to le powpro wa dze niu za ka zu
roz wa ży rzu ce nie pa le nia lub ze chce po trak to wać brak ulu bio nych pa pie -
ro sów wsprze da ży ja ko im puls dopod ję cia ko lej nej pró by rzu ce nia pa le -
nia. 

Brak in for ma cji 

Za le d wie 18 proc. ogó łu Po la ków i 35 proc. pa la czy wie, że po 20 ma -
ja znik ną pa pie ro wy men to lo we ze skle pów, kio sków idro ge rii. Po zo sta li
zo sta ną tym za sko cze ni. 

– Po la cy nie lu bią jak im się ogra ni cza wol ność wy bo ru, na wet je śli ge -
ne ral nie zga dza ją się do za sa dy, że pa le nie szko dzi zdro wiu, po dob nie jak
je dze nie w nad mia rze sło dy czy – uwa ża Agniesz ka Plenc ler, pre zes Fun -
da cji Fo rum Kon su men tów. Pod czas kon fe ren cji pra so wej wpro wa dza ją -
cej kam pa nię in for ma cyj ną #za ka zmen to li mó wi ła, że sa me za ka zy nie zmie -
nia ją po staw. Tak sa mo usu nię cie ze szkół au to ma tów do sprze da ży ba to -
ni ków nie zmie ni ło ape ty tu mło dych kon su men tów. Lu dziom trze ba przede
wszyst kim tłu ma czyć, co im szko dzi, bo tyl ko ta kie kam pa nie trwa le zmie -
nia ją zwy cza je. Za ka zy to dzia ła nia efek tow ne, ale ma ło sku tecz ne.

Za kaz sprze da ży men to li jest efek tem wdro że nia wPol sce dy rek ty wy unij -
nej, któ ra na rzu ci ła kra jom człon kow skim wy co fa nie zryn ku każ de go wy -
ro bu ty to nio we go, któ ry swo im sma kiem miał by uprzy jem niać pa le nie. Oddłuż -
sze go cza su znie chę ca się pa la czy in for ma cja mi naopa ko wa niach pa pie ro -
sów, jak bar dzo szko dzą zdro wiu i za ka zem pa le nia w miej scach pu blicz -
nych. Jed nak cią gle9 mln Po la ków się ga co dzien nie popa pie ro sa. Ilu znich
pa li wdo mu, tak że przynie pa lą cych do mow ni kach wtym przydzie ciach? 

le piej rzu cić

– Czy wpro wa dze nie za ka zu sprze da ży pa pie ro sów men to lo wych oraz
zkap suł ką to do bra me to da, by na kło nić pa la czy dopo rzu ce nia na ło gu? – py -
ta so cjo log, prof. Do mi ni ka Ma ison z Uni wer sy te tu War szaw skie -
go. – Z pew no ścią trze ba na ma wiać lu dzi do rzu ce nia al bo przy naj mniej
ogra ni cze nia pa le nia, ale trze ba zro zu mieć wja ki spo sób ta kie dzia ła nia po -
win ny być po dej mo wa ne. Nie ste ty, za ka zy nie za wsze przy no szą ocze ki -
wa ne re zul ta ty.

Fe de ra cja Kon su men tów też za chę ca do rzu ce nia pa le nia. Je śli jed -
nak je steś pa la czem, któ ry nie jest w sta nie po zbyć się na ło gu – nie
wspie raj sza rej stre fy, bo ni gdy nie bę dziesz mieć pew no ści co ci sprze -
da no i jak to wpły nie na two je zdro wie. Po za oczy wi stym fak tem,
że wspie ra nie prze my tu lub ma fij nych wy twór ni jest zwy czaj nie nie -
etycz ne. Je śli już mu sisz pa lić, le piej ko rzy staj z al ter na tyw nych me -
tod, ale do brze prze ba da nych, ta kich jak e -pa pie ro sy i pod grze wa -
cze ty to niu. 

Nastro nie in ter ne to wej https://za ka zmen to li. pl moż na prze czy tać ospo -
so bach narzu ce nie pa le nia a tak że po znać ba da nia do ty czą ce kon sump cji
pa pie ro sów w Pol sce.

TS

Za kaz men to li nie zmie ni pa la czy

kon su men ci chcą mieć wy bór i do stęp do wie dzy

Każ da zko biet szy je u sie bie. Wpo ko -
jach, kuch niach, skła dzi kach, przysto łach
ogro do wych, z dzieć mi przy bo ku al bo
wcza sie, gdy te od ra bia ją lek cje, ba wią się
lub śpią. Szy ją ak tyw ne spo łecz nicz ki, biz -
nes men ki, sa mot ne mat ki, eme ryt ki, ar tyst -
ki, ko sme tycz ki, stu dent ki ipra cow ni ce na -
uko we. Szy ją gli wic kie bi blio te kar ki, pra -
cow ni ce te atru, ko bie ty z ukra iń skiej dia -
spo ry, dzia łacz ki po li tycz ne z biur po sel -
skich, eme ry to wa ne har cer ki. Ko bie ty
mło de iwsi le wie ku. Ar mia ener gicz nych
kraw co wych z po wo ła nia sia dła do ma -
szyn na spo łecz ne za wo ła nie.

Zna la zły za ję cie na czas epi de mii, ale
też spraw dza ją się wko bie cej i ludz kiej so -
li dar no ści. Ma szy ny ma ją róż ne, sta re, wy -

słu żo ne, no we, ta kie wy cią gnię te z ką ta,
bo prze cież kto w dzi siej szych cza sach
z nich ko rzy sta. Są za wo do we kraw co we
i ama tor ki, któ re przy kład nie się uczą.
Przy ma szy nach sie dzi więc 800 ko biet,
a re kor dzist ki po tra fią uszyć pra wie 100
ma se czek dzien nie. 

Ak cję wy my śli ło spon ta nicz nie kil ka
ko biet. AMag da le naMag dziarz -Zhao jest
dum na, że tak szyb ko uda ło się ją roz pro -
pa go wać. Napo cząt ku jej te le fon nie milkł,
po dob nie by ło zSo nią Le d woń. Od bie ra -
ły każ dy, cier pli wie tłu ma czy ły, co i jak,
or ga ni zo wa ły, do wo zi ły, pil no wa ły. 

– Sy tu acja jest wciąż bar dzo cięż ka,
ma se czek po trze bu ją już wszy scy,
a w szpi ta lach, po rad niach, do mach po -
mo cy spo łecz nej, ośrod kach opie kuń -
czych, ośrod kach zdro wia to to war nie -
zwy kle po żą da ny – mó wi Mag dziarz -Za -
ho. Jej zda niem, naj go rzej jest wprzy chod -

niach i DPS-ach, jak by o tych miej scach
wszy scy za po mnie li, a tam, na pierw szej
li nii fron tu, lu dzie cięż ko pra cu ją zpa cjen -
ta mi i po waż nie cho ry mi. Ma secz ki wę -
dru ją więc w te miej sca w pierw szej ko -
lej no ści. 

Od po cząt ku ak cji uszy to ich już po -
nad 14 ty się cy. Choć mo że i wię cej, bo
Mag dziarz przy zna je, że prze sta li li czyć.
Jest ich na praw dę bar dzo du żo, bo „Gli -
wi ce szy ją ma secz ki dla szpi ta li” wspie -
ra ją róż ne śro do wi ska oraz fir my. Te raz
wie le osób chce za go spo da ro wać czas, za -
jąć się czymś, in sty tu cje i fir my, ma łe idu -
że, ofe ru ją więc po moc. Ta kie jak Ety li -
na, May boo oraz Ve ro car go. 

Gru pa wciąż po szu ku je ma te ria łów
i ro bi to sku tecz nie, swo imi ka na ła mi.
Do wy pro du ko wa nia ma sek po trze ba:
włók ni ny me dycz nej, gu mek i dru ci ków.
Aszy je się dwa ro dza je: wie lo ra zo we, ba -
weł nia ne, z wkła dem ze spe cjal nej fi ze li -
ny oraz jed no ra zo we. 

– Pro szę się nie oba wiać, ma ski bę dą
de zyn fe ko wa ne. Otrzy ma ły śmy in for -
ma cję ze szpi ta li, że to już ich gło wa, jak
je za bez pie czą. Waż ne, by by ło jak naj wię -
cej – tłu ma czy jed na z ini cja to rek ak cji.

Trzon gru py to kil ka osób. Le d woń po -
mo że, je śli kraw co we nie ma ją ma te ria -
łu al bo chcą go dla gru py ku pić. Dy żu ru -
je przyul. Da szyń skie go169, dwa dni wty -

go dniu: we wtor ki od 10.00 do 12.00
i w piąt ki od 15.00 do 17.00. Waż ne, by
przed od wie dzi na mi na pi sać SMS
(tel. 730 747 030), nie dzwo nić. 

Mag dziarz -Za ho zaj mu je się lo gi sty -
ką i or ga ni za cją, Krzysz tof Ło jew ski lu -
bi jeź dzić po Ślą sku, więc je śli nie mo że -
cie wyjść zdo mu, chęt nie przy wie zie ma -
te riał i od bie rze ma secz ki, Ewa Lu buś ka -
-Ce kus od po wie na każ de py ta nie, zna się
do brze na szy ciu i chęt nie po mo że, Alek -
san dra Ple śniar zaj mu je się zbiór ką ar ty -
ku łów spo żyw czych i hi gie nicz nych,
a ka wiar nia Ka fo to miej sce, w któ rym
moż na zo sta wiać ma te ria ły i go to we już
ma secz ki. 

List jest kilka. Na pierwszej kobiety, które szyją, na drugiej ci, którzy maseczki przyjmują, na jeszcze innej miejsca, z których odbiera się materiały. Jest i ta
z darczyńcami, bo przecież pieniądze są potrzebne. Długości list codziennie się zmieniają, ale jedno jest pewne: akcja „Gliwice szyją maseczki dla szpitali”
to dziś prawdziwe społeczne przedsiębiorstwo. 

Szy jesz? Szy ję! Ar mia ko biet przy ma szy nach 
po ma ga służ bie zdro wia 

małgorzata lichecka
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Opierw szym zi mo wym wej ściu
na Eve rest, Wan dzie Rut kie -
wicz, Je rzym Ku kucz ce oraz

o tym, czy hi ma la iści od czu wa ją strach,
z Krzysz to fem Wie lic kim roz ma wia
Bła żej Kup ski.

Co cie ka we, na wet gdy by ktoś chciał
te raz „rzu cić to wszyst ko” i uciec
w naj wyż sze gó ry świa ta, by ło by to nie -
re al ne, bo Hi ma la je są... za mknię te! Ne -
pal i Chi ny za blo ko wa ły do stęp na Mo -
unt Eve rest i in ne szczy ty ze wzglę du
na epi de mię ko ro na wi ru sa. Na szczę -
ście Krzysz tof Wie lic ki swo je się już
„na wspi nał” i chęt nie o tym opo wia da.
Oka zja do roz mo wy z le gen dą hi ma la -
izmu nada rzy ła się przy oka zji wi zy ty
w Miej skiej Bi blio te ce Pu blicz nej
w Py sko wi cach. 

nCzy hi ma la iści od czu wa ją strach?
Tak. Ba, ja na wet uwa żam, że każ -

dy, kto się wspi na, po wi nien go od czu -
wać! Strach jest kre atyw ny, dzię ki
nie mu czło wiek prze wi du je, co mo że
się stać, jest ostroż niej szy. Nie czu jąc
stra chu, pew nie by śmy szyb ko wy gi nę -
li. A tak, dzia ła my ra cjo nal nie, sa mi so -
bie od po wia da my na py ta nie „czy dam
ra dę”. Pod kre ślam jed nak, że cho dzi
o strach, a nie pa nicz ny, pa ra li żu ją cy
lęk. 
nNa wie le szczy tów wcho dził pan sa -
mot nie, dziś jest kie row ni kiem wy -
praw. Kie dy ów strach jest więk szy?

Zde cy do wa nie te raz. Bo nie od po -
wia dam za sie bie, ale za ży cie in nych
lu dzi. Do brze, że zdo by te do świad cze -
nie po ma ga mi prze wi dzieć, co złe go
mo że się stać. Ja ko kie row nik wy pra -
wy od czu wam strach o to, czy pod ją -
łem do brą de cy zję, czy tra fi łem z po -
go dą, czy do eki py do bra łem wła ści -
wych lu dzi, czy wa riant dro gi nie oka -
że się zdra dli wy... Te raz stre su ję się bar -
dziej, niż pod czas czyn nej ka rie ry. 
n W 2018 ro ku ca ła Pol ska śle dzi ła
z na pię ciem na ro do wą wy pra wę
na K2, któ rej był pan kie row ni -
kiem. Zgrzy tem oka zał się „wy skok”
De ni sa Urub ki. Ka zach z pol skim
pasz por tem sa mo dziel nie opu ścił ba -
zę i pró bo wał ata ku szczy to we go
bez in for mo wa nia człon ków eki py. 

No tak… Ty po we za cho wa nie De -
ni sa. Zna my się już 20 lat. (śmiech)
n Czy li spo dzie wał się pan ta kie go
ru chu z je go stro ny?

Ra czej nie. A już na pew no nie są -
dzi łem, że wy cho dząc z ba zy, nie weź -
mie te le fo nu czy na sze go za bez pie cze -
nia. Ale je mu się bar dzo śpie szy ło,
chciał K2 zdo być jesz cze w lu tym, bo -
wiem uzna je, że zi ma koń czy się z koń -
cem lu te go. Ale nie miał szans, pro gno -
zy po go dy by ły bez na dziej ne. To był ta -
ki de spe rac ki rzut na ta śmę… A ja mu -
sia łem wy słać za nim dwa ze spo ły. Bo
to, że on od ciął się od nas, nie zna czy,
że mia łem go zo sta wić. Zła mał by no -
gę, i co? Kto by go ura to wał?
nPo wy pra wie roz ma wia li ście ze so -
bą? Już tak na spo koj nie.

Tak, kil ka ra zy. Ale praw dzi wa roz -
mo wa wy cho waw cza jesz cze
przed nim. (śmiech) 
n Nie daw no mię dzy na ro do wa wy -
pra wa pod prze wod nic twem Ming -
my Gy al je go Sher py zło ży ła
broń – nie zdo by ła zi mą K2. Ale zda -
niem wie lu, na wet gdy by się uda ło,
nie mia ło by to zna cze nia. Wy pra wa,
w więk szo ści zło żo na z Ne pal czy ków,
chcia ła bo wiem do ko nać te go hi sto -
rycz ne go osią gnię cia z uży ciem tle nu. 

U nas, je że li doj dzie do ko lej nej wy -
pra wy, tlen bę dzie w ba zie, ale tyl ko
w ra zie „W”. Nie za kła da my je go uży -
cia pod czas wspi na nia. 
nTo jak to jest z tym tle nem? Są ta -
cy, któ rzy uży wa nie go na zy wa ją bar -
ba rzyń stwem. Mó wią, że z sza cun ku
dla tra dy cji nie po win no się po gar -
szać sty lu.

Uwa żam, że to, czy ktoś uży wa tle -
nu, czy też te go nie ro bi, nie ma zna -
cze nia. Po pro stu w ta bel ce pre zen tu -
ją cej wej ścia bę dzie za zna czo ne „z tle -
nem” lub „bez tle nu”. I ty le.
n Czy li zdo by wa nie szczy tów z tle -
nem nie jest, ko lo kwial nie mó wiąc,
„sia rą”?

Nie, dla cze go?
n Bo ła twiej.

Ale cię żej, bu tla swo je wa ży. 
n Dla cze go szczyt K2 jest tak trud -
ny?

Ze wzglę du na po ło że nie. To naj bar -
dziej wy su nię ty na pół noc ośmio ty -
sięcz nik. Wie je tam z każ dej stro ny. Po -
nad to zi mą śnieg za mie nia się w twar -
dy, sza ry lód. Trud no wbić cze kan czy
zę by ra ków. 
n K2 za bra ło wie le ludz kich ist -
nień...

K2 obok An na pur ny zbie ra naj -
więk sze żni wo śmier ci wśród szczy tów
Hi ma la jów. 
n O Krzysz to fie Wie lic kim świat
usły szał 40 lat te mu. Był pan człon -
kiem eki py, któ ra do ko na ła hi sto -
rycz ne go wy czy nu – ja ko pierw si we -
szli ście zi mą na Mo unt Eve rest. To
pan, wraz z Lesz kiem Ci chym, sta -
nął na wierz choł ku. 

Tak, to był mój hi ma la istycz ny
chrzest bo jo wy. Pierw szy ośmio ty -
sięcz nik i od ra zu ten naj wyż szy. 
n Gdy hi ma la iści z róż nych państw
zdo by wa li ko lej ne szczy ty, Po la cy nie
mo gli wy jeż dżać z kra ju. A kie dy już
ła twiej by ło do stać pasz port, wszyst -
kie naj wyż sze gó ry mia ły swo ich
zdo byw ców.

By li śmy w ty le. Dla te go Je rzy War -
te re sie wicz w kwar tal ni ku „Ta ter nik”,
w ar ty ku le „Hi ma la je z na mi czy bez
nas?”, pi sał, że do syć już Hin du ku -
szu – trze ba iść da lej. Hin du kusz to łań -
cuch gór ski w środ ko wej Azji, któ ry
obej mu je te ry to rium Pa ki sta nu i Afga -
ni sta nu. A że był te re nem dość ła two
do stęp nym, za rów no od stro ny ZSRR,
jak i Ira nu, to w la tach 60. i 70. mi nio -
ne go stu le cia stał się ce lem pol skich wy -
praw. Ale tam te szczy ty to by ły sied -
mio ty sięcz ni ki, a prze cież resz ta świa -
ta daw no już pod bi ja ła Hi ma la je oraz
Ka ra ko rum. Ar ty kuł War te re sie wi cza
po bu dził wy obraź nię. Ha sło pod chwy -
cił An drzej Za wa da i… się za czę ło. 
n Ty le że z lek ką mo dy fi ka cją. Bo
sko ro ma my zdo by wać Hi ma la je, to
zi mą, aby być w czymś pierw szy mi. 

Hi ma la izm zi mo wy stał się pol ską
spe cjal no ścią. Przez kil ka lat nikt po -
za Po la ka mi te go ro dza ju wspi nacz ki
nie upra wiał. By ło to trud ne i nie bez -
piecz ne. Zdo by cie zi mą Eve re stu sta -
ło się po cząt kiem zło te go okre su pol -
skie go hi ma la izmu. 
n Jak w ogó le roz po czę ła się pań ska
przy go da ze wspi nacz ką?

W li ceum na le ża łem do har cer stwa.
Jeź dzi li śmy w Su de ty, tam ze tkną łem
się po raz pierw szy z gó ra mi i skał ka -
mi. Po tem, w cza sach stu denc kich,
nie mal co week end by wa łem w So ko -
li kach. To mek ka wspi na czy skał ko -
wych, 100 ki lo me trów od Wro cła wia.
Za pi sa łem się też do klu bu wy so ko gór -

skie go, wzią łem udział w kur sie wspi -
nacz ko wym...
n …w któ rym in struk tor ką by ła
Wan da Rut kie wicz. 

Tak, stu dio wa li śmy na tym sa mej
uczel ni – Po li tech ni ce Wro cław -
skiej – i ra zem na le że li śmy do te go sa -
me go klu bu. Wan da by ła kil ka lat
star sza, ale pra wie wszy scy wspi na cze
się w niej pod ko chi wa li! Rut kie -
wicz – bar dzo sil na oso bo wość, prze -
żar ta am bi cją. Za wsze chcia ła być
pierw sza, naj lep sza. Ale cha rak ter mia -
ła trud ny, roz wa li ła nie jed ną wy pra wę.
Od no si ła suk ce sy, lecz kon su mo wa ła
je sa mot nie. Wra ca ła do pu stych ścian
miesz ka nia, co nie by ło dla niej do bre.
Lu dzie są jed nak stwo rze ni do ży cia
stad ne go. Po kur sie od by tym pod okiem
Rut kie wicz pe ne tro wa łem Ta try, Do -
lo mi ty, Al py, Kau kaz, Hin du kusz i Pa -
mir. Aż w koń cu nad szedł wspo mnia -
ny rok 1980...
nPo cząt ko wo na tę wy pra wę był pan
tyl ko re zer wo wym.

Mia łem po je chać wio sną, ale kil ku
ko le gów po wy pa da ło, więc zwol ni ło się
miej sce. Jed nak wie le so bie nie obie -
cy wa łem: ot, bę dę po pro stu pra co wał
w eki pie, a na szczyt wej dzie ktoś bar -
dziej do świad czo ny. Mu szę przy znać,
że od po cząt ku do brze mi szło, za wsze

by łem z przo du. Kie dy koń czy ło się po -
zwo le nie wy da ne przez Ne pal czy ków,
wraz z Lesz kiem Ci chym mia łem naj -
lep szą kon dy cję. Po szli śmy w gó rę, a 17
lu te go sta nę li śmy na szczy cie. Za wa -
da krzy czał w eu fo rii: „Hu ra! Hu ra! Re -
kord świa ta!”. 
n Po dob no py tał o trian gul?

Tak. Trian gul to kon struk cja ze sta -
lo wych ru rek, któ rą w 1974 ro ku wnie -
śli Chiń czy cy. W jed nej z ru rek Le szek
zna lazł kar tecz kę od Raya Ge ne ta,
zdo byw cy szczy tu w 1979 – nie ste ty,
Ray zgi nął po dro dze. Treść kart ki
brzmia ła: „Je śli chcesz się do brze za -
ba wić, za dzwoń do Pat Ruc ker na Ala -
sce pod nu mer 274-2602”. Jak się
póź niej oka za ło, był to kon takt do…
pro sty tut ki. (śmiech)
nRa dio Wol na Eu ro pa po da ło in for -
ma cję, że na szczy cie usta wi li ście
krzyż czte ro me tro wej wy so ko ści!

(śmiech) To cie ka wa hi sto ria. Bo my
na szczyt wnie śli śmy pa pie ski ró ża niec
z drew nia nym krzy ży kiem – do sta li śmy
go od mat ki fil mow ca, Stasz ka La tał -
ły, któ ry zgi nął tra gicz nie w cza sie wy -
pra wy na Lhot se w 1974 ro ku.
A za spra wą Wol nej Eu ro py owy krzy -
żyk roz rósł się do roz mia rów czte ro me -
tro we go krzy ża. I by li ta cy, któ rzy w to
uwie rzy li, co jest ab sur dal ne, bo jak ta -

ki ko los dźwi gać na wy so kość ośmiu
ki lo me trów?
n I ten ró ża niec zo stał tam na sta łe?

Nie. Nie pi sa nym pra wem zdo byw -
ców szczy tu jest moż li wość za bra nia
pa mią tek po po przed ni kach. Po nas
na Eve rest wspiął się Bask. On przy tar -
gał fla gę or ga ni za cji ETA. Mar tin Za -
ba le ta, bo o nim mo wa, za brał nasz ró -
ża niec, któ ry stał się pre zen tem dla je -
go wie rzą cej mat ki. Póź niej na szczy -
cie by li ko lej ni Po la cy – An drzej Czok
i Je rzy Ku kucz ka i znie śli po zo sta wio -
ną tam rap tem czte ry dni wcze śniej fla -
gę. Ja kiś czas te mu pró bo wa li śmy wy -
mia ny: wy od da cie nam ró ża niec, my
wam fla gę, jed nak nic z te go nie wy szło.
Obec nie ró ża niec znaj du je się w Mu -
zeum Hi ma la izmu w Hisz pa nii. 
nWspo mniał pan o Je rzym Ku kucz -
ce. On na Eve rest wszedł do pie ro
po pa nu. Czy na po cząt ku lat 80.
moż na by ło się spo dzie wać ta kiej eks -
plo zji je go ta len tu?

O wiel ko ści Jur ka po wie dzia no już
wie le. Wi dać by ło u nie go upar tość, de -
ter mi na cję i wiel ką chęć osią gnię cia ce -
lu. Pry wat nie był bar dzo ma ło mów ny,
skry ty. A co do py ta nia, czy prze czu -
wa łem, że pra wie do go ni Mes sne ra, to
po cząt ko wo na pew no nie. Bo w 1981
ro ku by li śmy na wspól nej wy pra wie
i Ku kucz ka o ma ły włos nie zgi nął. 
n Pro szę o wię cej.

W 1981 ro ku wspi na li śmy się w Al -
pach Po łu dnio wych w No wej Ze lan dii.
Któ re goś dnia by li śmy ra zem zwią za -
ni. Ja zje cha łem ja ko pierw szy i na gle
wi dzę prze la tu ją ce go obok mnie Jur ka,
sły szę huk, a pod na mi by ła sze ściu set -
me tro wa prze paść… Na szczę ście Ku -
kucz ka za trzy mał się na skal nej pół ce.
Za brał go he li kop ter. Oka za ło się, że
jest tyl ko po tłu czo ny. Po upły wie jed -
ne go dnia wró cił i da lej się wspi nał.
Chy ba tyl ko Ju rek mógł ro bić ta kie rze -
czy. 
n Po hi sto rycz nym osią gnię ciu
w 1980 ro ku by ła sła wa, au to gra fy,
wi zy ty w za kła dach pra cy.

Oj, tak. Spo tkań by ło mnó stwo,
a do te go na gro dy, róż ne ty tu ły. Ze swo -
je go za kła du pra cy, czy li fa bry ki Fia -
ta w Ty chach, do sta łem ta lon na „ma -
lu cha”, po nad to dy rek tor za brał mnie
do mi ni stra prze my słu. Chciał się po -
chwa lić, że ma w za ło dze zdo byw cę
Eve re stu. Mi ni ster za py tał, czy chcę
sku ter Lam bret ta, czy ko lo ro wy te le wi -
zor. Wzią łem te le wi zor. 
n Dziś każ dy, kto ma pie nią dze,
mo że iść w Hi ma la je. Jak pa trzy pan
na sko mer cja li zo wa ny hi ma la izm?

Dwo ja ko. Te gó ry nie mo gą być za -
mknię te, one nie na le żą tyl ko do nas,
wspi na czy czy al pi ni stów. To jest
świa to we do bro. Czę sto jed nak na Eve -
rest pró bu ją wejść lu dzie z przy pad ku,
nie przy go to wa ni, zbyt pew ni swo ich
umie jęt no ści, co czę sto koń czy się
śmier cią. Coś z tym po win ny zro bić
miej sco we wła dze, ale dla nich to nie -
złe wpły wy do bu dże tu. Za każ dą
„gło wę” idą cą w gó rę ka su ją 10 ty się -
cy do la rów.

Krzysz tof Je rzy Wie lic ki (ur. 5
stycz nia 1950 r. w Szklar skiej Przy -
go dzic kiej) – pol ski ta ter nik, al pi ni -
sta, hi ma la ista. Pią ty czło wiek
na świe cie, któ ry zdo był Ko ro nę Hi -
ma la jów i Ka ra ko rum. W ro ku 2018
otrzy mał Na gro dę Księż nej Astu rii
w dzie dzi nie spor tu, a rok póź niej
Zło ty Cze kan za ca ło kształt osią -
gnięć gór skich. 

Spe cjal nie dla „No win Gli wic kich” – le gen da hi ma la izmu. 

40 lat temu cały świat chylił czoła przed polskimi himalaistami. Jako pierwsi w historii zdobyli Mount Everest zimą. Na wierzchołku najwyższej góry świata
stanęli Leszek Cichy i Krzysztof Wielicki. 

Ró ża niec, ETA i pro sty tut ka 

Krzysz tof Wie lic ki i Je rzy Ku kucz ka w 1986 ro ku (ze zbio rów Wir tu al ne go Mu zeum
Je rze go Ku kucz ki).

Krzysz tof Wie lic ki pod pi su je książ kę pod czas spo tka nia w Py sko wi cach. 
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Wokre sach pro spe ri ty klu bu po -
wsta wa ły no we sek cje, przy by -
wa ło tre ne rów i za wod ni ków.

Wzłych mo men tach po szcze gól ne sek cje
ogra ni cza ły swo ją dzia łal ność, cza sem zni -
ka ły. Ni gdy jed nak nie mie rzo no się z tak
groź nym prze ciw ni kiem, ja kim jest ko ro -
na wi rus. 

– Prak tycz nie z dnia na dzień zna leź -
li śmy się w naj gor szej sy tu acji od po cząt -
ku lat 90., kie dy nie da li śmy ra dy przejść
przez trans for ma cję ustro jo wą – mó wi
Woj ciech Ru ty na, wi ce pre zes klu bu. – Na -
sze trzy klu czo we sek cje, czy li lek ka
atle ty ka, pił ka noż na mło dzie żo wa i szer -
mier ka, szko lą głów nie dzie ci i mło dzież.
Łącz nie oko ło400 za wod ni czek i za wod -
ni ków, zktó ry mi pra co wa ło kil ku na stu tre -
ne rów. Do te go na le ży do li czyć eks tra kla -
so wą dru ży nę fut sa lu. Mu sie li śmy za -
mknąć obiek ty, wstrzy mać tre nin gi, nie od -
by wa ją się za wo dy. Na ten mo ment pra -
cu ją tyl ko dwie oso by zad mi ni stra cji. Nie
mo że my na wet ko rzy stać z miej skiej do -
ta cji, a to głów ne źró dło utrzy ma nia – roz -
kła da rę ce Ru ty na.

Nie mo gą so bie po zwo lić napra cę zdal -
ną czy po sto jo we pra cow ni cy ob słu gi
sta dio nu lek ko atle tycz ne go. Ca ły czas
trze ba dbać ostan mu ra wy, pro wa dzić pra -
ce po rząd ko we ikon ser wa cyj ne, pil no wać,
aby obiekt nie uległ de wa sta cji. Cią gną się
jesz cze re kla ma cje wy ni ka ją ce z uste rek,
ja kie wy szły w trak cie eks plo ata cji are ny.

Ostat nie la ta by ły uda ne dla sek cji lek -
ko atle tycz nej, a to w du żej mie rze dzię ki
no we mu obiek to wi, naktó rym mo gła tre -
no wać mło dzież. Na sta dio nie, miesz czą -

cym się przy ul. Sy riu sza, re gu lar nie od -
by wa ły się też za wo dy – zjeż dża li na nie
naj lep si lek ko atle ci z Pol ski i świa ta.

– Na bra li śmy du że go do świad cze nia,
wy pra co wa li śmy re no mę. W tym ro ku
mie li śmy wka len da rzu osiem du żych im -
prez spor to wych za rów no dla dzie ci,
mło dzie ży, jak i se nio rów. Mia ło w nich
wziąć udział kil ka ty się cy za wod ni czek
i za wod ni ków. Trud no po wie dzieć, czy
uda się zor ga ni zo wać choć by jed ną. Se -
zon lek ko atle tycz ny na otwar tych sta dio -

nach koń czy się w paź dzier ni ku, a po nie -
waż od wo ła no wszyst kie więk sze tur nie -
je, z igrzy ska mi olim pij ski mi włącz nie, nie
moż na ni cze go pla no wać – ana li zu je kie -
row nik sek cji lek ko atle tycz nej.

Tre ne rzy sta ra ją się, jak mo gą, by za -
trzy mać mło dzież przy lek kiej atle ty ce.

– Wszy scy za wod ni cy do sta li roz pi skę
iwie dzą, co ma ją ro bić. Nam nie wie le po -
trze ba, by trzy mać for mę, ale nie ste ty, te -
raz nie moż na bie gać po par kach czy la -
sach – do da je Ru ty na.

W rów nie złej, a mo że na wet gor szej
sy tu acji są szer mie rze. W tej dys cy pli nie
nie wy star czy dbać o for mę fi zycz -
ną – waż na jest tech ni ka, ja ką szli fo wać
moż na tyl ko z tre ne rem. I na wet je śli ktoś
mo że po sta wić so bie w do mu ma ne ki na,
inanim ćwi czyć wy pa dy, wiel kich po stę -
pów ra czej nie zro bi.

– Wie lu na szych pod opiecz nych miesz -
ka wdo mach zogro da mi. Im ła twiej pew -
ne rze czy wy ko nać. Go rzej z oso ba mi
z blo ków. Przy go to wa li śmy dla nich
wpraw dzie za da nia, ale na ra zie nie ma -
my moż li wo ści skon tro lo wa nia, czy do -
brze je wy ko nu ją. Do pie ro gdy wzno wi -
my tre nin gi, zo ba czy my, co uda ło się zre -
ali zo wać – mó wi fech mistrz Ma ciej Chu -
dzi kie wicz.

Podko niec mar ca wGli wi cach miał się
od być Me mo riał An to nie go Fran za iTur -
niej oSta lo wą Klin gę Hut nik, pod czas któ -
re go wal czy się o punk ty do Pu cha ru Pol -
ski. Za wo dy od wo ła no dwa ty go dnie
przed pla no wa ną da tą.

– To dla nas du ży cios, rów nież fi nan -
so wy. Wszyst ko mie li śmy przy go to wa ne,
za ku pio ne pu cha ry, me da le, na gro dy, za -
re zer wo wa ne ho te le dla za wod ni ków,
ha lę, sę dziów... Wszyst ko trze ba by ło
od wo łać – krę ci gło wą fech mistrz.

Po cząt ko wo pla no wa no zor ga ni zo wać
tur niej wczerw cu, jed nak ze wzglę du naje -
go mię dzy na ro do wy cha rak ter ra czej nie
bę dzie ta kiej moż li wość. Bar dziej re al ny
ter min to te raz je sień.

– Nie tyl ko my ma my pro blem. Nie
uda ło się ro ze grać mi strzostw Pol ski se -
nio rów, a to naj waż niej sza im pre za dla za -

wod ni ków. Je śli nie bę dzie osią gnięć,
któ re moż na udo ku men to wać, spor tow cy
nie bę dą mo gli ubie gać się osty pen dia czy
do ta cje. Wkon se kwen cji wprzy szłym ro -
ku nie bę dą mie li za co star to wać i tre no -
wać – tłu ma czy Chu dzi kie wicz.

Pro blem jest jesz cze in ny. Wtur nie jach
szer mier czych za wod ni cy wal czą w bli -
skiej od le gło ści, co na wet pousta bi li zo wa -
niu się sy tu acji zko ro na wi ru sem mo że sta -
no wić pro blem.

– Eks per ci twier dzą, że szan se na cał -
ko wi te po ko na nie epi de mii bę dą wte dy,
gdy zo sta nie wy na le zio ne le kar stwo lub
szcze pion ka, a na to się, nie ste ty, w naj -
bliż szych mie sią cach nie za no si. Je że li na -
wet po ja wi się moż li wość or ga ni za cji
za wo dów je sie nią, trze ba bę dzie pod jąć
szcze gól ne środ ki ostroż no ści. To ko lej -
ne wy zwa nie – za uwa ża Chu dzi kie wicz.

Naj licz niej szą, ale też naj młod szą ro -
dzi nę przyGKS Piast sta no wią adep ci rze -
mio sła pił kar skie go. Po nad200 chłop ców
wwie ku od6 do13 lat nie mo że tre no wać.
Ich opie ku no wie opra co wa li wpraw dzie
spe cjal ne pla ny, lecz wy pra co wa nie kon -
dy cji po za bo iskiem jest trud ne (chy ba że
ma się dom z du żym traw ni kiem i ro dzi -
ca, któ ry pra cu je zdal nie al bo jest na urlo -
pie). Więk szość mło dych spor tow ców
miesz ka wblo kach, aOr li ki i pla ce wpar -
kach są te raz nie do stęp ne. 

Spor to wą dzia łal ność za wie si li rów nież
fut sa low cy. Nie tre nu ją i nie gra ją za rów -
no mło dzie żow cy, jak i se nio rzy. Poci chu
wszy scy li czą jed nak, że uda się do grać se -
zon w czerw cu, mo że w lip cu. Oby. 

(gm)

W swojej 75-letniej historii GKS Piast przeżywał okresy wzlotów i upadków. Ich przyczyną były głównie zawirowania polityczne czy gospodarcze. Teraz musi
się zmierzyć z epidemią.

Trud ny czas dla sto wa rzy sze nia GKS Piast
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n MATEMATYKA, fizyka,
chemia. 32/230−11−03.
(202394)

n MATEMATYKA, chemia
−również przypadki
beznadziejne.
www.krzysztofcywinski.pl,
608−138−035. (202553)

n MATEMATYKA, FIZYKA,
CHEMIA. ANGIELSKI.
725−241−156. (202644)

n KIEROWCÓW C+E
zatrudnimy (kraj,
zagranica). Oferujemy:
świadczenia socjalne,
opiekę medyczną,
atrakcyjne zarobki. 
Tel. 693−544−007,
603−076−260. (202701)

n HANDLOWCA zatrudnimy.
Oferujemy świadczenia
socjalne, opiekę medyczną,
wysokie prowizje. 
Tel. 693−544−007,
603−076−260,
sekretariat@lajon.com.pl
(202702)

n STRÓŻA /pracownika
gospodarczego 
z orzeczeniem 
o niepełnosprawności
zatrudnimy. Świętoszowice,
tel. 693−544−007,
603−076−260. 
(202703)

n MECHANIKA
samochodów ciężarowych
zatrudnimy. Możliwość
przyuczenia.
Świętoszowice. 
Tel. 693−544−007,
603−076−260. 
(202706)

n Skup książek, płyt
muzycznych. Dojazd.
Gotówka. 508−245−450
(202560)

n ZŁOM stalowy,
akumulatory, metale
kolorowe, węgliki
spiekane, stal nierdzewna,
puszki al., odpady
poprodukcyjne, maszyny,
wióry stalowe, żeliwne.
Podstawiamy własne
kontenery od 9−30m3.
Możliwość odbioru
samochodami
samozaładowczymi HDS.
Waga elektroniczna
samochodowa 40t.
Pszczyńska 122.
32/331−36−86,
601−083−020,
www.skupzlomugliwice.pl,
gliw−met@go2.pl.
(202569)

n RADIA, wzmacniacze,
kolumny. Kolejki PIKO, TT.
607−912−559. (202597)

n AUTOSKUP dojazd,
gotówka. 508−44−66−75.
(202652)

n AUTOZŁOMOWANIE.
515−274−430 
(202654)

n AUTOSKUP całe, rozbite,
osobowe, dostawcze.
509−796−001, 798−835−341.
(202655)

n AUTOSKUP, gotówka,
najlepsze ceny, dojazd.
602−871−305, 515−274−430.
(202656)

n REMONTY kompleksowe,
kafelkowanie, malowanie,
łazienki, panele, itp.
502−86−12−31. 
(202548)

n MALOWANIE dachów,
papa. 514−666−992.
(202431)

n MALOWANIE mieszkań.
513−314−800.  (202486)

n Sprzątanie piwnic,
strychów. 513−314−800
(202487)

n CYKLINOWANIE.
501−604−735.
(202547)

n TRANSPORT 1,5t.
664−853−824. 
(202670)

n HYDRAULIK.
792−23−36−23.
(202687)

n KOMPLEKSOWE remonty
łazienek, sufity
podwieszane, gładzie,
malowanie, hydraulika,
remonty poddaszy.
503−36−56−71,
grabowski.marek@tlen.pl
(202710)

n TELEWIZORY.
32/234−86−65,
692−666−418. Bałucki.
(202571)

www.atut.nieruchomosci.plwww.atut.nieruchomosci.pl

BIURO: GLIWICE, UL. ZWYCIĘSTWA 57/7

TEL: 606 129 719,  604 113 006

BIURO: GLIWICE, UL. ZWYCIĘSTWA 57/7

TEL: 606 129 719, 604 113 006

Piętro w willi pięciorodzinnej z ogrodem
i garażem

c. 330 tys.
Łabędy dom wolnostojący na działce
830 m2 ,

cena 460 tys.

do remontu pow. 95 m2

wszystkie media co gazowe.
super oferta

PILNIE KUPIMY ZA GOTOWKE
2 POKOJE NA SIKORNIKU

LUB TRYNKU.

poszukujemy mieszkania

4 pokojowego w kamienicy pilnie

3 pokojowe
na

os. Millenium
54 m2

2 pokojowe
ul. Szczecińska

46 m2

Sośnicowice
- działka

budowlana
4300 m2

c 230 tys.

c.215 tys.

c. 390 tys.

N i e r u c h o m o ś c i

RENOWACJA
MEBLI, OKIEN, 

DRZWI, SCHODÓW

Tel. 513-314-800
Gliwice, 

ul. Franciszkańska 25

Le ier Pol ska S.A. 

za trud ni
w za kła dzie w Sie ra ko wi cach k/Gli wic na sta no wi sku 

AU TO MA TYK -IN FOR MA TYK
Wy ma ga nia kwa li fi ka cyj ne:
1. Wy kształ ce nie wyż sze, kie ru nek au to ma ty ka/ro bo ty ka/elek tro ni ka
2. Zna jo mość za gad nień z za kre su au to ma ty ki prze my sło wej (na pę dy, fa low -
ni ki, czuj ni ki, prze twor ni ki itp.), hy drau li ki oraz pneu ma ty ki.
3. Umie jęt ność pro gra mo wa nia ste row ni ków oraz pa ne li ope ra tor skich (pre -
fe ro wa ne Sie mens oraz Schne ider Elec tric).
4. Zna jo mość sys te mu PCS7.
5. Do świad cze nie w za kre sie pro gra mo wa nia ro bót prze my sło wych.
6. Umie jęt ność ana li zy do ku men ta cji tech nicz nej.
7. Do bra or ga ni za cja pra cy.
8. Zna jo mość ję zy ka an giel skie go lub nie miec kie go.
9. Zna jo mość za gad nień IT, sie ci kom pu te ro wych.

Ofe ru je my:
1. Od po wie dzial ną pra cę w fir mie o ugrun to wa nej po zy cji na ryn ku
2. Przy ja zną at mos fe rę w ra mach pręż nej or ga ni za cji
3. Nie zbęd ne na rzę dzia do wy ko ny wa nia po wie rzo nych obo wiąz ków

Apli ka cję za wie ra ją cą CV ze zdję ciem pro si my skła dać na ad res:
44-156 Sie ra ko wi ce, ul. Ko ziel ska 1 

lub dro gą elek tro nicz ną: re kru ta cja@le ier.pl.

Do prze sy ła nej ofer ty pro si my do łą czyć oświad cze nie: Zgod nie z art. 13 ust. 1 i 2
roz po rzą dze nia Par la men tu Eu ro pej skie go i Ra dy (UE) 2016/679 z 27.04.2016r.
wy ra żam zgo dę na prze twa rza nie da nych oso bo wych za war tych w mo jej ofer cie
pra cy dla po trzeb ak tu al nej re kru ta cji pro wa dzo nej przez Le ier Pol ska S.A.

ZDROWIE 
i URODA
-CZERWIEC

WYBIERZ
SZKOŁĘ 
- MAJ

Z nadzieją, że kiedyś musi wrócić do codziennych zajęć i planów,
planujemy wydać dodatki:

Gazeta - strona www - Facebook

Zgłoszenia: 501-086-750 lub e-mail: reklama@nowiny.gliwice.pl



Kie dy w XV wie ku czar na śmierć
pu sto szy ła du żą część Fran cji,
czte rej zło dzie je wi dzie li w niej

spo sób na wzbo ga ce nie. Okra da li
cho rych i zmar łych ze wszyst kich
kosz tow no ści. Ich ra dość z gra bie -
ży nie trwa ła jed nak dłu go – zo sta li
schwy ta ni i po sta wie ni przed są -
dem. Wiel ką za gad ką dla wszyst -
kich po zo sta wał fakt, jak zło dzie je,
któ rzy do ty ka li cięż ko cho rych, nie
za ra zi li się. Obie ca no, że je że li wy -
ja wią praw dę, ich cia ła nie spło ną
żyw cem. Prze stęp cy wy zna li, że by li
zwy kły mi han dla rza mi per fum oraz
eg zo tycz nych przy praw, ale gdy
wy bu chła  epi de mia dżu my, mię -
dzy na ro do wa że glu ga i han del
usta ły. Mu sie li więc zna leźć in ny
spo sób na utrzy ma nie się, a że zna li
wła ści wo ści lecz ni cze przy praw,
któ re wcze śniej sprze da wa li, stwo -
rzy li re cep tu rę nie zwy kłe go olej ku
ete rycz ne go. Po na ło że niu na dło -
nie, uszy, skro nie, sto py i wo kół ust
chro nił ich przed in fek cją. Po wy ja -
wie niu re cep tu ry męż czyź ni nie zo -
sta li spa le ni, ale... po wie sze ni. Ty le
le gen da. Owa mie szan ka olej ków
ete rycz nych prze szła jed nak do hi -
sto rii ja ko ole jek zło dziei.
Kon kret ny prze pis za gi nął co praw -
da w po mro ce dzie jów, ale cu do -
twór czy ole jek od twa rza ny jest
na wie le spo so bów, a mno gość
prze pi sów do rów nu je mno go ści le -
gend, ja ki mi owia ny jest zło dziej ski
spe cy fik.
I nie jest to ko niecz nie ole jek zło dziei.
W nie któ rych prze pi sach to her -
bat ka zło dziei, o wła ści wo ściach
prze ciw bak te ryj nych i in ten syw nym
za pa chu, w in nych – ocet zło dziei,
mik stu ra na ba zie stę żo ne go octu
win ne go, w któ rym ma ce ru je się zio -
ła i ro śli ny, jak goź dzi ki, roz ma ryn,
szał wia, czo snek, pio łun czy ru ta.
Z olej kiem zło dziei wią żą się mniej

lub bar dziej praw do po dob ne le -
gen dy. Ale fak tem jest, że olej ki ete -
rycz ne sto so wa no po wszech nie
przez wie ki ja ko na tu ral ne środ ki
lecz ni cze. Te raz, gdy świat stoi w ob -
li czu szyb kie go na ra sta nia opor no -
ści bak te rii i mu ta cji wi ru sów, na uka
wra ca do ko rze ni i po szu ku je sku -
tecz nych środ ków w na tu rze.

Re cep tu ra olej ku
W skła dzie znaj dzie my mie szan -
kę pię ciu olej ków ete rycz nych: cy -
try no we go, goź dzi ko we go, cy na -
mo no we go, eu ka lip tu so we go i roz -
ma ry no we go.
Ole jek cy try no wy ma sil ne wła ści -
wo ści an ty sep tycz ne, an ty bak te ryj -

ne, prze ciw grzy bicz ne i an ty wi ru so -
we. Nisz czy roz to cza, dzia ła prze -
ciw bó lo wo i an ty stre so wo.
Ole jek goź dzi ko wy za wie ra eu ge -

nol – skład nik o sil nych wła ści wo -
ściach prze ciw bak te ryj nych, prze -
ciw drob no ustro jo wych, znie czu la ją -
cych, prze ciw za pal nych i an ty sep -
tycz nych. Ha mu je roz wój bak te rii
Gram -ujem nych, Gram -do dat nich
oraz droż dży.
Ole jek cy na mo no wy bar dzo sil nie
zwal cza róż ne for my bak te rii i grzy -
bów, za bi ja jąc na wet  bak te rie
opor ne na an ty bio ty ki.
Ole jek eu ka lip tu so wy  ma bar dzo
do bre efek ty w zwal cza niu cho rób

ukła du od de cho we go. Prze ciw -
dzia ła wi ru som gry py oraz ha mu je
roz wój bak te rii i grzy bów.
Ole jek roz ma ry no wy wy ka zu je bar -
dzo wy so ką ak tyw ność an ty bak te -
ryj ną wo bec stan dar do we go i 60 in -
nych szcze pów Esche ri chia co li.

Po łą cze nie tych wszyst kich ma nie -
zwy kle sil ną moc w zwal cza niu prze -
róż nych pa to ge nów. Ole jek zło -
dziei jest w sta nie  znisz czyć po -
nad 90 proc. wszyst kich bak te rii
cho ro bo twór czych w po wie trzu.

Ole jek zło dziei – prze pis
Ole jek moż na ku pić go to wy lub
sa mo dziel nie przy go to wać go
w do mu.
Wy star czy w od po wied nich pro -
por cjach wy mie szać wszyst kie olej -
ki i prze cho wy wać mie szan kę
w ciem nej bu tel ce, w chłod nym,
za cie nio nym miej scu.
Do przy go to wa nia mie szan ki po trze -
bu je my:
40 kro pli olej ku goź dzi ko we go
35 kro pli olej ku cy try no we go
20 kro pli olej ku cy na mo no we go
15 kro pli olej ku eu ka lip tu so we go
10 kro pli olej ku roz ma ry no we go
Uwa ga: bu tel ka 5 ml to oko ło 85
kro pli.

Ole jek zło dziei w prak ty ce
♦ Do daj 15 kro pli olej ku do ko min ka
pod grze wa ne go świecz ką. Aro ma -
tycz ny za pach nie tyl ko oczy ści po -
wie trze w po miesz cze niu, ale tak że
wzmoc ni płu ca i za to ki, po lep szy
kon cen tra cję i za pew ni do bry na strój.
♦ Za sto suj 1-3 kro ple wo kół ra ny,
a za po bie gniesz in fek cji i przy spie -
szysz go je nie.
♦ Wy mie szaj 2-3 kro ple olej ku z łyż -
ką wo dy, prze płucz bo lą ce gar dło.
♦ Do daj kro plę olej ku na każ de 15
ml wo dy. W ten spo sób uzy skasz do -

sko na ły śro dek de zyn fe ku ją cy róż -
ne po wierzch nie  (w tym dy wa ny,
ka na py, ma te ra ce, ma skot ki, ro śli -
ny, otwo ry wen ty la cyj ne).
♦ Wy mie szaj kro plę olej ku zło dziei
z czte re ma kro pla mi olej ku z awo -
ka do, a otrzy masz do sko na le na wil -
ża ją cy śro dek do cia ła.
♦ Jed ną kro plę olej ku do daj do bu -
tel ki z wo dą (500 ml) i pij przez ca -
ły dzień. W ten spo sób oczy -
ścisz układ po kar mo wy i wzmoc nisz
od por ność.
♦ Do daj kil ka kro pel olej ku do pra -
nia, a bę dzie ono nie tyl ko czy ste,
ale i pięk nie pach ną ce.
♦ Wy mie szaj kro plę olej ku zło dziei
z 30 ml wo dy – na tu ral ny płyn
do płu ka nia ust go to wy!
♦ Kie dy bo li gło wa, weź kro plę olej -
ku na kciuk i przy łóż go do miej sca
nad gór ną war gą. Ból po wi nien
szyb ko ustą pić.
♦ Wcie raj dwie kro ple olej ku w dło -
nie i sto py,  aby po zbyć się nie -
chcia nych pa to ge nów i wzmoc nić
od por ność or ga ni zmu.
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#ZOSTANWDOMU
Cza sy, w ja kich przy szło nam się od na leźć, wy ma ga ją du żej dba ło ści o de zyn -
fek cję skó ry, po miesz czeń, w któ rych prze by wa my, ale tak że po wierzch ni, z ja ki -
mi się sty ka my. Środ ki an ty bak te ryj ne zni ka ją ze skle pów w mgnie niu oka. Dla te -
go war to sko rzy stać z dóbr na tu ry i oprócz stan dar do wych pre pa ra tów bio bój -
czych się gnąć po olej ki ete rycz ne – od wie ków zna ne są one ja ko sku tecz ne skład -
ni ki an ty bak te ryj ne, prze ciw grzy bi cze, prze ciw wi ru so we i prze ciw za pal ne.

ZŁODZIEJSKI SPECYFIK
W WALCE Z WIRUSAMI

An ty bak te ryj ne
wła ści wo ści olej ków 

Olej ki ete rycz ne są li po fi lo we,
bez pro ble mu prze do sta ją się
przez ścia nę ko mór ko wą bak -
te rii, po czym po wo du ją ko -
agu la cję ich cy to pla zmy. Na -
stęp nie po wo du ją nad mier ną
utra tę jo nów bło ny ko mór ko -
wej, co wa run ku je za bu rze nie
pra cy pom py pro to no wej
i ob ni że nie ilo ści we wnątrz -
ko mór ko we go ATP. Osta tecz -
nie do cho dzi do li zy ko mór ki
bak te rii. Dla te go wy ni ki ba -
dań na uko wych dla więk szo -
ści olej ków ete rycz nych wska -
zu ją na ich bak te rio bój cze

wła ści wo ści. 

Prze ciw wi ru so wa
ak tyw ność olej ków

ete rycz nych
Wie le olej ków dzia ła wi ru so -
bój czo. Ole jek ete rycz ny z me -
li sy zwal cza wi ru sa HSV -1 i HSV -
-2. Ole jek la wen do wy dzia ła
wo bec HSV -1. Sil ne prze ciw wi -
ru so we dzia ła nie wo bec wi ru -
sa po wo du ją ce go opryszcz kę
wy ka zu ją olej ki: roz ma ry no -
wy, la wen do wy, z tra wy cy try -
no wej.  Da ne z li te ra tu ry na -
uko wej mó wią, że olej ki z Lau -
rus no bi lis (waw rzyn szla chet -
ny) oraz  Thu ja orien ta lis  (ży -
wot nik wschod ni) wy ka zu ją
sil ne dzia ła nie prze ciw wi ru so -
we w sto sun ku do ko ro na wi ru -
sa wy wo łu ją ce go SARS. Da ne
te wska zu ją dro gę do pro -
wa dze nia ko lej nych ba dań
na uko wych.

Olej ki ete rycz ne
– dla cze go war to?

Wła ści wo ści olej ków zwal cza -
ją cych sze ro kie spek trum bak -
te rii oraz wi ru sów war to wy ko -
rzy sty wać na co dzień. Na le -
ży jed nak pa mię tać, że nie
po win no się sto so wać ich do -
ust nie. Moż na brać za to ką -
pie le pa ro we, któ re udroż nią
dro gi od de cho we. War to wy -
ko rzy stać za pach do aro ma -
ty za cji po wie trza, po przez do -
da nie olej ku do ko min ka ze
świe cą, wo dy do my cia pod -
ło gi, na kra pia nie nim wor ków
do od ku rza cza czy po dusz ki.
Za sto so wań jest wie le. War to
za zna jo mić się z dzia ła niem
ulu bio nych aro ma tów.

Ole jek zło dziei mu si się zna leźć w two jej ap tecz ce. Jest to zna -
ne od śre dnio wie cza po łą cze nie moc no aro ma tycz nych olej -
ków o nie zwy kłej mo cy te ra peu tycz nej, po pra wia ją cej przede
wszyst kim stan zdro wia fi zycz ne go i sa mo po czu cie. Do sko na le

ra dzi so bie na wet z pa to ge na mi od por ny mi na dzia ła nie tra dy -
cyj nych le ków. Co cie ka we, mo że być sto so wa ny do de zyn fek -
cji róż nych przed mio tów go spo dar stwa do mo we go i nie tyl ko.

W książ ce Szy mo na Wrze siń skie go „Od dech Śmier ci. Ży cie
pod czas epi de mii” czy ta my:
„W cu dow ną an ty mo ro wą moc ro ślin wie rzo no bar dzo dłu go,
zwłasz cza na zie miach Rzecz po spo li tej. Z po mo cą ja łow ca
i won nych ziół na der czę sto oka dza no sprzę ty, miesz ka nia, bu -
dyn ki uży tecz no ści pu blicz nej. (…) Z ko lei le ka rze war szaw scy,
sto jąc z po cząt kiem la ta 1770 r. w ob li czu wiel kiej epi de mii dżu -
my, ra dzi li wzmoc nić cia ła tzw. octem czte rech zło dziei. Zda -
niem dzie więt na sto wiecz ne go hi sto ry ka me dy cy ny na le ża ło:
„Wziąć pącz ków świe żych pio łu nu wiel kie go, pio łu nu ma łe go,
roz ma ry nu, szał wii, mię ty, ru ty, (…) kwia tu la wen do we go, (…)
czosn ku, (…) dzię glu,(…) ta tar skie go zie la ko rzeń, cy na mo nu,
goź dzi ków, musz ka to ło wych ga łek, (…) octu win ne go naj tęż -
sze go gar niec. Te wszyst kie pre pa ra ty po kra jać, po tłuc i w szkla -
ny gą sior z tym octem po mie szać, do brze za wi nąć pę che rzem
i niech przez 12 dni na słoń cu stoi, gdy by słoń ca nie by ło, to
w pia sek lub po piół go rą cy wsta wić, po tem moc no wy ci snąć
i prze ce dzić, do pie ro kam fo ry [odro bi nę] w wód ce roz pu ścić
i do te go wy mie nio ne go octu do dać. Tym się umyć, na czczo
po ły żecz ce co dzień za ży wać. Nos i gę bę tym na cie rać i za -
wsze no sić w bal sam ce przy so bie, dla czę stej wą cha nia spo -
sob no ści”. Nie ty po wą na zwę za wdzię czo no po dob no czte rem
ko pa czom -gra ba rzom, któ rzy pod czas pew nej za ra zy sto so wa li
aro ma tycz ną re cep tu rę, by nie za ra zić się od okra da nych cho -
rych i zmar łych. Miej scy urzęd ni cy tak bar dzo uwie rzy li w jej
ochron ne dzia ła nie, że w za mian za wy ja wie nie prze pi su mie li
zło dzie jom da ro wać ka rę śmier ci!”.

Ole jek zło dziei skradł ser ca ów cze -
snych le ka rzy, któ rzy le czy li ofia ry
czar nej śmier ci, na kła da jąc olej ko wą
mie szan kę na dło nie, uszy, skro nie
i sto py. Wy po sa że ni w ma ski przy po -
mi na ją ce dłu gi dziób, wkła da li
do środ ka szmat ki na są czo ne tą
spe cjal ną mie szan ką, aby unik nąć
za ka że nia.



OKIEM FOTOREPORTERA

Foto:
Michał Buksa

Wio sna wy bu chła nam pro sto w twarz 

Ale pa mię taj cie – mi mo pięk nej po go dy: 
ZO STAŃ CIE W DO MACH.

Dzię ki te mu ta kie wi do ki bę dzie my 
wkrót ce oglą dać na ży wo.
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